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ŚRODA DNIA 17 STYCZNIA 1934 ROKU 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


ROK XIV 


Piłkarze sieiaieóky biją Wood 3:1 


DRUŻYNA HOKEISTÓW WARSZAWIANKI 
po zwycięskim meczu z Polonią spotka się obecnie z AZS'em w 
decydującej rozgrywce o mistrzostwo stolicy. 


Sztokhoim. (Od wł. korespon.); znanym już składzie. wzmocnio 
Drużyna polska zebrała sięlnym w oszatnci chwili Antcza- 
na dworcu głównym w Pozna-|kiem i Bakowski:m. 
edit je „b: skąd nastanil WY-| podróż do Stralsundu prze-! 
jezd przez Berlin do Szwecji, w szła nam wesoło i spokożnie. | 
nastrój i humor bardzo dobry.! 
Ze Stralsbundu przeprawiliśmy 
siç promem do Sassnitz, a na- 
stępnie statkiem do Frólcborgu 
Morzę nam sprzy ało, było bar- 
dzo spokojne, wobec czego nie 
było żadnego wypadku morskiej 
choroby. Wszyscy udali się do 
kabin przesypiająac noc od 1,00, 
do 6.30 rano. | 


| Po kontroli | 


celnei w Frólle-; 
borgu ruszamy dalej pociągiem 
pośpiesznvm do  Sztockholmu. 
podziwiając «pokryte jeziorami | 
rów niny Szwecji. 


| W piątek o godz. 17.15 przy- 
byliśmy do Sztokhohnu. gdzie 
nas oczekiwali p. prezes FIBA! 
Söderlund, sekretarz szwedzkie. 
go Z. B. p. Sundblum. oraz opie 
kun nasz p. redaktor Holm-' 
stedt. Na dworcu i w hotelu na 
MAJCHRZYCKI 'siąpiło fotografowanie drużyny 
pokonał w Szwecji Gustavsona w różnych grupach, przybyło 
wysoko na punkty. irównież dużo publiczności. W 


DWA PRZEZE SPOTKANIA Z TRÓJMECZU: POLON 


„trzymało małe 
wodn kach o boksie i sporcie wo! ga oficizlna odbędzie się w nie-, 


«mtr, 


Szwecia = Polska 10 


Bokserzy pokonani w Sztokholmie. Punkty zdobywają: Bąkowski, Ma/chrzyckhi i 


MISTRZ WARSZAWY — DOBRZYNSKI (AZS) 
wyszedł zwycięsko z ciężkiei walki z Michalakiem, dowodząc 
swemi wynikami, że w stosunku do roku ubiegłego, poczynił w 

jeździe szybkiej poważne postępy. 
hotelu grono dziennikarzy 0-| Dziś idziemv wcześnie 
wywiady o za- a intro mamy maly trening. Wa 
góle w Polsce; dopytywałi sie| dzielę o godz. 15. a mecz a 20) 
oni również o nasz sławny C. L|w cyrku zoologicznym  Diur-| 
W. F. interesując się jego urząlgards-Zirkus, mogącym pomie- 
dzeniem i t. p. Z zawodn ków |ścć 2,000 osób. Jesteśmy po- 
specialnem zainteresowaniem | mieszczeni w hotelu „Sztock-! 
cieszył się Piłat. holms Fosnits", 


ZURYCH. 14.1. — Tel. wł — Wiel- 
kie zawody łyżwiarskie w Davos za- 
kończyły się nieziacznem zwycię- 
stwem Finna Thunberza, nad najlep- 
szą konkurencją norweska; Thunberg 
osiagnał (na 500, 1560 i 5 kim.) 143.23 
pkt. 2) Pedersen 143.26 pkt.. 3) Even- 
sen 143.70: 4) Mathiesen (który wy- 
gral 5009 mtr. w 8:31.3) — 144.06 pkt: 
5) Haraldsen 145 pkt. Pozatem na 500 
Węywier Winter miał czas 43.6, 
sek. a Norwezka Svnnoeve Lie pobi- 
ła rekord świata na 1000 mtr. osiąga- 


jąc czas 1:48,1; 2) Landbeck (Au- 


strja) 1:49.9. 

W konkursie jazdy figurowej pań 
triumfowała  Austriaczka Landbeck 
przed Angielką Coolidxe i Belgiiką de 
Ligne, w konkursie panów Austriak 
Erdoes przed Wegrem Vadasetn, 


GANDAWA. 14.1 — Tel. wł, — W 
meczu sprinterów zwyciężył Gerardin 
przed Scherensem. Arletem i Riclite- 
rem. Wyścig 69 klm. parami wygrali; 
Charlier, Loncke o 3 okrażenia przed, 
Buysse, Deneef i Pijnenburg, Wals. 


SZTOKHOLM. 14.1. — Tel. wł. 
Pierwszy wystep oficjalnych reprezen | 
tantów Kanady na mistrzostwach 
kejowych świata — Sakatton - Qua- 
lkers wypadł nieprzekonywująco. Re- 
|jprezentacja Szwecji została pokonana 
SE w stosunku 0:1. 
| 
i 
] 


IA—GWIAZDA—STRZELEC 


+ 


MAŁECKI (na prawo) ROTHOLC (na lewo) 
wypunktował zdecydowanie i zwyciężył przez techniczny no- stawiali dzielny opór Polonii i 
wysoko Cukiermana. kaut Wielgasiewicza. L 


spać.: 


ho- ; | 


KOSZYKARZE WARSZAWSKIEJ SKRY. 
ku 22:24, i 


Biłaf 


| BILORÓWNA I KOWALSKI — AR NASZEGO ŁYŻ- 
WIAR STW 
| których sukcesy są ciągle jesze ze ta tniciszym dorobkiem 
polskiej jazdy figurowej. Na mię dzynarodowych zawodach w Za 
kopanem odnieśli Ilwow.anie, w silnei konkurencji zagranicznej, 
jedyne zwycięstwo dla barw polskich. 


Drużyna szwedzka przedsta-| mistrz. Szwecji. znany. z wySię 
wia się nasiępuiaca: 'pów. w Polsce. 

Waga musza: Mórgelin: 69 Waga. ciężka: Andersson — 
wa.k z tego 62 wygrane. |marvnarz, bardzo silny fizycz- 
| Waga kógucia:  Celerberg. Nie. waży 58 kig. wvgrał ostat 
| mistrz Szwecii — 200 walk, 151 nio trzy mecze: dwa w Danii i 
(wygranych. Jest to bardzo do- ieden w Norwegii, 

Lóty techn k. uważają go za nai- Sędzią w ringu bedzie Vainó- 
lepszego boksera  Skandanawii.! Hanen (Helsingiors). na punkty 


Waga piórkowa:  Bohmzn.! Gustaf Gustafsson (Stockolm) i 
mistrz Europy 1927 r. w Berli- DP. Sevdlitz. i 
nie. Jest on drugim silnym! Następny mecz odbedzie się 


punkiem Szwedów. w środę w Orebre. 
Waga lekka: Lindkwist — zna, Szwedzi oczekują wvniku 8:8. 
iny z meczów Polska — Szwe-l St. 
' cja w Polsce. 
| Waga półśredn.: Pettersen — 
._|nowicjsz; ma za soba 20 walk. : 
Wawa Średnia: Gustavson 
350 walk, poraz pierwszy wy-| 
stępuje w reprcezentacii Szwe- | 
<1, ma 30 lat. 
Waga półcieżka: Sóderterg 


à ba 


WSI | i BĄKOWSKI 
ulegli jej w nieznacznym stosun-| zwyciężył swego rywala Lind« 
wista przez techniczny k. 0. 


— Punktualnie o godzinie 
wchodzą na ring drużyny, 
polska. potem” szwedzka, 
tromkiemi oklaskami 


iweścić 2.500 osób. 
Drużynę polską powitał 
Federacji 


dowych nie odegrano. | 
W ringu sędziuje  Finlaadczyk 
Vainoehanen. na punkty ze strony 


polskiej p. Seydlitz kierownik eks- 
pedycji i wiceprezes P.Z.B. 


czy że każdy sędzia. za pomocą 
sclorowej lampki elektrycznej da- 
wał znać jaka wydał decvzię. 
Mecz rozpoczynają zawodnicy 
wagi musze: Moengelin (Szw.) i Ja- 


Walke rozpoczyna technicznie nie- 
co leoszy Moengelin, Jarząbek do- 
trzymuje inu miejsca przez wszyst- 
kie trzy rundy: walka naogół by- 
ła wyrównana z małym plusem dla 


Szczęśliwie kilka razy trafił, Zwy- 
leża nieznacznie aa punkty Moen- 
gelin. 2:0 dla Szwecji. 

Jako druga bara w wadze kogu- 
Cici spotkali się Cederberg (Szw.) i 
Rogalski (P). Szwed nicco wyższy 
od Rogalskiego 
technikiem; ma Świetną lewa, Sl- 
av prawy sierp oraz doskonale 
croste. A wiec bokser uniwersal- 
rv. Rozalskiemu z trudem udaie się 
przędostać przez Świetna  zarda 
` Szweda. Obaj otrzymuja za udane 
akcje hurazanowe oklaski od bez- 
stronnej publiczności. Mała, ale 
rewna przewage ma Cederberg, 
przewyższający Dod względem 
pn nnccch 


Pruszkowski, znauv średn'odystan- 
sowiec warszawskiego AZS'u. otrzy- 
mał zwolnienie z macierzystego klubu 
| podpisat zgłoszenie do Policyjnego 
K. S. otrzymując równocześnie posa- 
zdob 


wią. P. K. S. przodujacy wszystkim 
k'ubom stolicy Swoja wzorową pracą. 
zasługuje zreszta na ten awans w zu- 
pejności. (t) 

Wiec średuiodystansowec _ Legii, 


Warszawianki. Ta nowa dezercja po- 
zwala mówić o smutnym fakce zupel- 
rej już chyba lkwdacii tak silnej do 
niedawna sekcji lekkoatletycznej Legji. 
Zurząd potężnego klubu zdaje się tem 
wcale nie przejmować. (t), 


POZNAŃ, f4.1, — Tol. w4. — AZS— 
Pogoń 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). W niedz.elę 
w eczorem odbył sę w Pozeanu przy 
ulespotykanem d'tąd za nteresowan u 
widzów na lod w'sku AZS przy Śwe- 
tle elektryczaym mecz 0 mstrzostw: 
Polsk m ędzy AZS Poznań, a m.strzem 
Polski Pozcnią ze Lw wa. 

Do zaw dów powyższych przystą- 
pily drużyny w wastępujących skła- 
dach: AZS: Stogowski; Ludw'czak I, 
Stanek; Z'eliński Warmńsk, Krzyża- 
górsk Í, oraz atak rezerwowy Urbań- 
sk, Kaźmierczak i Ludw'czak II. 

Pogoń: 

char; Seb ński, Z mmer. Hemmer'ag:; 
cezerwa Bereza i Krasuski. 
Forma ctu drużyn pozostawia jesz- 
cze wele do życzenia. Grze brakował> 
przedewszystk em myśli przewodnej 
i ptanu: spotkanie malo charakter wy 
bine gowy. gdyż każde) z drużyn 
chodziło o zdobycie punktu hon'rowe- 
go, aby nastepn'e przez grę na czas ti- 
trzymać wyn'k. 
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Sędziowanie było jawne. to zna- 


rzabsk (P). wzrostem sobie równi. 


Szweda który w osłatniem starciu | 


jest doskonałym. 


adami Pucha'sk'ego. przeniósł s'ę do | 


Wańczycki: We sberg. Ku-; 


~- 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa. 17 stycznia 1934 roku 


Telefonem od specjajnego sprawozdawcy 


Waga piórkowa: Bohman (Sz) 


dzie Polak nadrabia 
RG nie wystarcza to jednak 
zwycięstwa. 
| czas bardzo ostra i prowadzona w 
szybkiem tempie: 
znacznie na punkty Bolman 


szwedzkiej (iustafssca, ze strony | dla Szwecji. 
Waga lekka. Lindquist (Szw.) — 


Bąkowski (P). Lindquist znany z 
występów w Polsce, uległ świetnie 
| walezącemu Bąkowskieniu. 
,szawianin był bardzo szybki i sil- 
Ine prawe sierpy już w pierwszej 
i ruedzie oszołomiły Szweda. który 
| zataczał się nieomal w ringu. Dru- 
iga runda ma ten sam obraz co: 
pierwsza. z ta różnica że sędzia 
l ringowy ustawicznie przeszkadza 
| | saga a ou) 


W trzeciej run- 
stracony te- 
do 
Walka przez cały 


zwycięża nie- 
6:0 


War- 


SZTOKHOLM, 14.1. — Tel. wll techeicznym nawet Głona, w naj-| Bakowskiemu wykończyć Szwe- 
20-ej lepszej formie. Zwycięża też słusz- | da. wówczas kiedy Bąkowski może 
pierw | nie Cederberg. 4:0 dla Szwecji. 
witane 
przez pu-| vicemistrz Europy — Kajnar (P), 
bliezność która szczelnie wypełni-| Bohman dobry, rutynowany tech- 
la cyrk sztokholmski. mogący po- nik i fighter“ ma nieznaczną prze- aiczny k. o. Wynik 6:2 dła Szwe- 
wagę nad Kajnarem w pierwszej! cii. 
prezes |i drugiej rundzie. 
Międzynarodowej red. 
Soederlund. Stosujac sie do zwy- 
czajów szwedzkich hymnów naro- 


— Maichrzycki (). Gustafson, sta- 
się zdobyć na cios kończący. Do- 
piero prezes FIB-y Soederstroem 
nakazał przerwać walkę, tak że 
Bakowski , wygrywa przez tech- 


ie morderczym prawym sienen, 
Majchrzycki jednakże świetnie u- 
nika tych ciężkich bomb, punktu.ąc 
przez wszystkie trzy rundy, Byla 
to najładniejsza walka wieczoru. 
Wygrał wysoko na punkty Maj- 
chrzycki. Stan meczu 8:4 dla Szwe- 
cii 


W wadze półśredniej Pettersen 
(Szw.). młody zawodnik nowicjusz 
walczył bardzo stabo z Garncar- 
kiem. Po mało ciekawych trzech 
rundach sedziowie niesłusznie o- 
głaszaia Pettersena za zwycięzcę. 


Waga półciężka Soederberg 
(Szw) — Antczak (P). Socderberz. 
znamy go dobrze w Polsce ze 


co krzywdzi Polaka gdyż miał onlswych trzech występów, zakoń- 
przewage. Publiczność okazała nie-| czonych trzema  nokaułami na 


zadowolenię przez krzyki i gwiz- | swoja korzyść. wykazał i tym ra- 


dy. 8:2 dla Szwecji. zęm swą wysoką klasę. Przez 
CESCE 
W ubiegły piątek otrzymał zarząd| wodów w Poznaniu. 
P. Z. B. tist od niemieckiego zwiazku| Po!ski Związek Bokserski nie za- 


merza przyjąć listu związku niemiec- 
kiego do wiadomości 1 będzie się doma 
gał dotrzymania poprzednio ustalone- 
go terininu. 

A może !ep'ej mecz odłożyć?... 


bokserskiego w którym ostatni komu- 
nikuje. że z powodu trudności utrlopo- 
wych oraz kokzji z terminami mi- 
strzostw krajowych zespół niemiecki 
nie może stanąć w dniu 4 lutego do za 


czak przeciwnikiem _ równorzęd- 
konec drugiego starcia nadziewa 
się Polak na silią prawą kontrę. 
którą przecina mu aaskórek na no- 
sie; Antczak silnie krwawi co mu 
przeszkadza w trzeciej rundzie“ 
którą też Szwed kończy na swoją 


korzyść, wygrywając walke na | 
punkty. Stan meczu 10:4 dla 
Szwecii. 


Waga ciężka. Andersson (Szw.) 
— Piłat (P). Andersson. bardzo | 
popularny w Sztosholnie, tzycz-| 
nie silny marynarz. okazał wprost | 
nięwiarvzodną wytrzymazość. Sil- į 
ne prawe proste. które zwykle po- | 
sytałty przeciwników odrazu naj 
deski tym razem byiy bez skutku. | 
Przez dwie rundy walka była rów- 
na. Dopiero w trzeciem starciu 
udaie sie P'łatowi ulokować parę 
prostych „konter*, które Szweda 
osza'amiaja. Dzięki temu wygry- 
wa też Polak wyraźnie na punkty. | 

Szwedzi przeciwstawili nam zes- 


l 


LONDYN. 14.1. — Tel. wł. — Ubie- 

gła sobota była w Londynie dniem 
piłki nożnej w całem tego słowa zna- 
czemu. W samym Londynie odbyło 
się 6 meczów o puhar Anglii, wobec 
' przeszło 200.000 widzów. 
j Naiwiększa liczbe widzów ściągnął 
„mecz Tottenham Hotpurs — Everton, 
iktóry jest obrońca puharu. Wygrali 
„londyńczycy w stosunku 3:0. Liczba 
| widzów wyniosła przeszł= 53.000. 

Leader w obecnvch mistrzostwach 
Anglji. Arsenal rozegrał na prow uncji 
|z mało znaną drużyna z miasteczka 
Luton i wygrał z trudem 1:0 Hudd^- 
sfeld zremisował z Plymouth, a Der 
z Bristol. 

Ogółem w sobote w całej Anglii ro 
lzegrano 32 mecze o pular. Mecze te 
zgromadziły prawie miljon widzów. 

ZURYCH. 14.1. — Tel. wł. — Na za 
wodach narciarskich w Szwaicarii wy 
niki były następujące: St Moritz: 
konkurs skoków: 1) A. Badrutt 323.2 
| skoki 58.5. 64 i 56 mtr. 2) Maurer — 
zwi- 


„bieg 14 kim.: 1) Geatsch 1:04.38. 
jKobherstad. Arosa: bieg zjazdowy 
15 klm. 800 mtr. różnicy wzniesień: 1) 
David Zogg 5:01.2. 

W Niemczech na konkursie olimpii- 
skim bieg 12 klm. wygrał Bogner w 
czasie ~56:45.2. = Trener 
Kaarby był poza konkursem 
56:54. Kombinację wygrał też 


ner. 

WIEDEŃ, 14. 1. — Tel. wł. — Na 
zawadach  łyżwiarskich w jeździe 
szybkiej w Davos w edenka Liselotte 


drugi 
Bog- 


| 
Sukces hokeistów poznańskich 


Pogoń pokonana O:1 przez AZS 


Na czoło gry wysunął sę Zclińsk: z 
'AŻS, pilnowany jedoak specjałn c, ne 
"mógł swych zagrań wykończyć i zdo- 
być należącego mu się gcala. Warm 'ń- 
l ski w ataku słabszy, nie potrafil sku- 
. tecza e wykorzystać doskonałego part- 
' nera. W obr ue Ludw czak mało ofek 
j towny, byl bardzo skuteczny, a Sto- 
lgowsk, za wyjatkiem n'ewelu zagrań, 
lnie miał specjalnego pola do po? su. 
i Reszta graczy bardzo słaba. przyczem 
ży Staniek w obrone, 


W Pog ni wyb jali się aa czoło Hem | watpliwie ne 
jelnak | drużyny. Wiro - Kiro w bramce 


merlag 1 Sabiński, Którzy l 
wskutek' twardej obrony akadem:ków, 
Ine mogli swoch zagrań należyce te- 
at zwać. We sberg i Z.mmer dostuso- 
wal się do swych partnerów. nie mogli 
jedaak, rozb'ci na różnych pozyc,ach 
w należyty sposób z nan współpraco- 
| wać, Pozostali gracze wykazywali rów 
'niekzy pozom cd słabszych graczy 
AZS. Wańczycki w bramce nie mógł 
obron'ć strzeloneg» goala. 

Wie!ką przeszkodą był też lód, któ- 
ty marzł podczas meczów, W południa 

jnotowano w Poznaau 4 | pół st, cic- 
„pła, to też całe lodow sk pokryte bv- 
ło woda: na szczęśc e w'eczorem watr 
sę zmenił i mecz mógł się odhyć. 
Perwsza tercja slaba. AZS psu- 
ie doskonałą p zycię. Urbańsk: z kiku 
metrów ne traia do pustej branik . 

W drugz'ej terc} więcej z gry ma Pa- 
zeń, która dalek' emi: strzałami atakuje 
Stogowsk ego. Poznańczycy ne wyko- 
rzystał: dwuch degodnych momentów 

jw 4 i B minucie, : 

Dopier: trzecia tercja przyn'osła pe- 
wne ożyw'eae; obe drużyny ruszyły 
astro do ataku. starając se za wszelką 

cenę zdobyć punkt honorowy; wysilki 
' chustr ane kończą sie na d skonałeł o- 


"| bron'e bramkarzy : dopero w 14 m'n. 


udaje sę akademkom szczęśliwym 
„strzałem zdobyć goala 1 dwa cenne 
punkty, Warmński przerwawszy sie 
/mrzez Fuię ataku oddał st-zał na hram 
| kę. Wańczvek* odrzuc? krażek pod ban 
do, a powtórny strzał Zielńskeg u- 
iw 'sszczą Kaźmierczak przytomn:e w pu 
į stej bramce. 

Krótko po rozpoczęciu gry Sab ńsk! 
przerywa się i zuajduje se pod bram- 
ka AZS: wyrówane wsi w pow etrzu. 

Stogowsk jednak w ostatniej chw”li 
ratuje. rzucając sę pod nogi przecw- 
[nk wi. Pod bramka AZS powstaje Ko- 

tewsko a w chwilę potem sedzia 

cedew zdaje mecz. 


Sete awał bardzn dobrze p Czap! c- m 
ki z Warszawy. Publiczności około 150] 


norweski 


czek szwedzki Erikssen. skokiem 66 
mtr. Naogół forma była jeszcze dość 
słaba, tak że wynik ten bedzie napew 


Landbeck poprawiła swój rekord świa 
towy na 5% z 51.5 sek, na 51.3 sek. 
Druga zkoiei Lee (Norwegia) uzyska- 
ła czas 5246. no poprawiony. 

PARYŻ. 14.1. — Tel. wt. — Zimowe, PRAGA, l4. 
mistrzostwa szosowców. rozegrane w lwa Shamrocks pobita dzisiai reprezen 
postaci meczu Onnium wygral Ch. Pe |tacię Pragi, w której wystąpiło parę 
lisier przed Guerra. Aertsem, Ar-|nowych sł w stosunku 10:3. W Py- 
chambaud | Ronssem. Za motoramijtek L. T. C. gralo z Kanadviczykami 


triumfował A. Wambst przed Letour-| do rems t:l. 
neurem. Paillardem i G. Wambstem. | DORTMUND, 14. 1, — Tel. wt. — 
PARYŻ. 14.1, — Tel. wł. — Mecz| W sześc odniówce prowadzą: Broc- 


hokeja na lodzie o puliar Magwooda | cardo., Guimbretiere — 1212 klm. oi 
USA Rangers — Francia zakończył | okrążenie przed Lohmanem. Dinale. 

się wynikiem remisowym 2:2 (0:0. 1:1.) KOPENHAGA. 14.1. — Tel. wł — 
1:1). Hokeiści amerykańscy nie są|Na zawodach płvwackch wyniki byiy 
więc w formie znakomitej i trudno im | następuiace: Panie: 200 mtr. st. kl: 


będzie obronić tytułu w Medjolanie, 1) Jacobsen 3:10.8. 2) Drever (Niem- 


RZYM. 14.1 — Tel wł — W mi-|cy) 3:13: 100 mtr. nuawznak: 1) Da- 
strzostwie Włoch prowadzi nadał Ain-| vis (Anglja) 1:23.8, 2) Andersen 1:25.3. 
brosiana, która pobiła Casale 1:0/3) Stolpe (Niemcy) 1:30.7: 100 m, st. 


przed Juventusem. dow. Andersen 1:16. 2) Larsen, 3) Da | 


SZTOKHOLM. 14.1. — Tel. wt. —|vis. Panowie. 200 mtr. st. dow.: 1) 
Otwarcie skiczni olimpijskej w Solef- | Petterson (Szwecja) 2:25.8, 2) Joer- 
tes zbudowanej kosztem 209.000 koron | xensen 2:26.3. 3) Christensen 2:264. 


4) Wainwrietz (Anglia) 2:26.6. 
ANTWERPJA. 14.1, — Tel. wł, — 
Wyścig amerykański parami wygrała 


było wielkiem  świetem narciarstwa 
szwedzkiego. Skocznia zdała egzamin 
znakomicie. Zwyciężył świetny sko- 


Nikła zwycięstwo Legji 


nad hokeistami wilieńskimi 
W ubiegłą niedzielę 800 widzów 


nisko — Wiro - Kiro, Godlewski I, 
było świadkami pierwszego w | Staniszewski. Godlewski II, Okuło- | 
Warszawie szotkania  „elity* ho-|wicz i $ekoinicki. Z drugiego ata- 
kejowej, między stoleczna Legią i| ku wilnianie woleli aże korzystać. 
drużyna wileńskiego  Ogniska.| Pierwsza tercja rozboczyna się 
Swojej przynależności do „elity” |od gwałtownych i niebezpiecznych 
oba zespoły nie potrafiły  iednax|ataków Ogniska. Napastnicy wil- 
usprawiedliwić. n'an opadają jednak wkrótce na si- 

Wiłnianie- inponowali wspania- | fach i gra się wyrównuje, a Mater- 
temi warunkami fizycznemi wszy-j ski z solowego przeboju zdobywa 
stkich graczy. „Żubry wileńskie“ dla Lewi pierwszą bramkę. 
początkową furją ataków, przepro-, Druga tercia mija bezbramkowo, 
wadzanych z brawura i ogromaq |lccz inicjatywa przechodzi do Le- 
szybkością. napędzili Legji wiele|cji, która stale zmienia «raczy 
strachu, a  Przeżdzieckiemu wj] współpracując  przyteim dużo le- 
bramce nieraz robiło się gorąco, | piej i bardziej celowo. Gorąca wal- | 
mimo 10-cio stopniowego  imrozu.|ka rozgorzała doviero w tercji o- 
Ataki te prowadzone byłv jednax |statrej. Już w pierwszej minucie 
chaotycznie i bez wykończenia, a; Pastecki podwyższa wynik. zdo- 
na skuteczny strzał napastnicy w!-| bywajac dla Legii dość przypadko- 
leńscy nie często potrafili się zdo-| wą bramkę. Wilnianie rzucają te- 
być. raz ca szalę wszystkie swo:e siły 

Napad Ogniska był jednak nie-|1 z godna podziwu ambicją dażą 
najsilniejsza. formacją | do wyrównania. 

Po ostatniej zm'anie pól. najlep- 
spisywał się nienaigorzcj, nato-| szy napastnik Ogniska -— Godlew- 
miast obrońcy interweniowali prze |ski Józei. zdobywa bramkę. którą 
ważnie nieszczęśliwie, a chwilami | publiczacść warszawska wita z 
wprost beznadziejnie. nieoczekiwauym entuzjazmem, Wi! 

Drużyna Legji byla również bar- | nianie. podnieceni sukcesem. Suna 
dzo daleka od zeszioroczaej formy. | teraz na bramkę Lęgji jak law na. 
Ustępowała zdecydowane irze- | ale brak strzałów i szvbkiej orien- 
ciwnikom szybkością,  natoiniast | tacii unicestwia wszelkie ich wy-! 
ptzęwyższała ich płynnością kom-| siłki. 
binacii. celnością strzałów i decyz-| Sędzia pan Szeraune. obiektyw- 
a w nodbramkowvch momentach.|ny. choć może za łagodny. przery- 
zwycieżając ostatecznie  zupełdie | wa mecz. zakończony - słusznem. 
zasłużenie 2:1. ale ciężko «'vwalczonem zwyciest- 


Drużyny wystąpiły w składach:| wem drużyny warszawskiej, Re- 
Legia — Przeżdziecki. G'owacki. | wanżowv mecz w Wilnie może 
Kawiński. Pastecki, Szenaich. Ma-|być dla Legii naprawdę ciężką 


terski. Rybicki i Szabłowski; Og-) przeprawą. 


LWÓW, 14.1, — Tel, wł. — W n'e-|aln'c wygrał pierwszy Chlipalski (So- 
dzielę odbyły się staran'em sekcji nar-i kół 1:04,14, 2) Fajkosz (Czarn ) 1:05.59, 
ciarsk ej Czarnych zawody drużynowe | 3) Tevssevre Adam (KTN) 1:06.38. 

w b'egu na 12 km, Zawody zgromadz-| GDAŃSK. 14. t. — Tel. wł. — W 
ły na starcie 10 drużyn i około 40 za=| meczu o mstrzostwo okręgu Gedania 
w dnków. Wynki byłv następujące:| przegrała z B. u. E. V. w stosunku 1:4 
1) Czarni w składzie: Walczak, West-, (0:3). 

falew cz. Szkielsk, Fafkosz, 291 m 5| W meczu hokeja łodwego Gedania 
$ck., 2) Lechja, 3) Lechja 1. Indyw du-' pobiła Danziger Schlittschuhciub 6:2, 


Konno na śniegu 


ZAKOPANE, 14.1. — Tel wł. — W 
niedzielę rozegrano w Zakopanem przy 
Fcznym udziale publiczności i pod 090- 
histym kierunkiem gen dvw. Rómm'a 
konkurs hinpiczny o puliar wędrowny 
im. Prezydenta Rzeczypospolitej, któ- 
rv dotad dwukrotnie zdobyty został 
przez płk. Praglowskiego. a po raze 
— przez por. Rojcewicza i por. Nowa- 


Skup'ński, por. Rojcewicz i por. Dąb- 
ski-Nehrlich, 

W wynikuswalk pahar wędrowny i 
pierwszą nagrodę pieniężna zdobył 
por. Rojcewicz na The Hoop — 4 pkt. 
karne. 2) rtm. Skupiński na Proniien u 
— 4 pkt, 3) por. Dabski-Nelirl.ch na; 
Nero — 4 pkt. 4) por Biliński na Oi, 
— 4 i Dół nkt. 5) por Nowak na O- 
drze — 5 pkt. 

Wstęgi otrzymak: por Nowak na 
Torreadorze” bor Sokołowski na Se- 
niorze. rin Skubińska da Miej, kpt; 
Mrowec na Swbince per Zalewski na 
Zgrabnym i Rmnie oraz por. 
ski na Wikingu, 


Parcours był trudny: czternaście 
przeszkód wysokości H40 cmt. szero- 
kości 3,mtr., szybkość — 425 mtr, na 


nutę. 
Po rozgrywkach evminacyjnych do 
mafki o pierwsze meisce stanci: rtm. 


1. — Tel. wł, — Otta-|b 


'mtr., 3) Wudkiew'cz (KTN Kraków) — 


Moraw- | 


Ostatnie depesze zagraniczne 


i 
para Pijnenburg, Wals 5 pkt 
1:35.25.8 przed para Debaets, Aerts—' 
4 pkt. W wyścigach z dozanianiem| 
trimniował Huys, Richards i Pijnen- 


urg. 

BERLIN. 14.1. — Tel. wł. — W mi- 
strzostwie Niemiec rozegrano nastędu 
iace ciekawe mecze. W Berlinie Mi- 
verwa pobila lidera Viktor'e S9 3:2, a 
Pankov—Tennis Borussie 3:2, Mistrz 
Niemiec Fortuna (Diisseldori) przegra 
ła w V i. B. Benrath 0:2. Bramki 
strzelili Rosselnberz i Holman. znani 
z meczu z Polska. Schalke 04 wy- 
urał z Hagen 7:0. 

Bokserska reprezentacja Austrji do 
zna'a dwu porażek w Czeclrosłowacii, 
przegrywając w Zlinie spotkanie z re | 
prezentacją Moraw w stosunku 7:9, a; 
w Brnie z reprezentacja Czechosło- 
wacji 5:11. 

Pierwsze mecze Tildena z  Vinesem 
wykazały ponownie wyższość Big Billa 
nad naliepszemi graczami amatorskie- | 
mi, Choć Vines w roku bieżącym ne 
hył w szczytowej formie, jednak po! 
przetrenowaniu w puliarze Davisa do! 
szedł już zupełnie do siebie. Tymcza- | 
szen Tiden wygrał dwa razy: raz 8:6.| 
6:3, 6:2, drūgi raz 6:4. 8:10, 9:7, 6:4. Wi 
perwszym secie Tilden prowadził 4:1, 
poczem Vines dzięki niskim  volejom I 
wyrównał. Potem jednak Tilden dzięki 
serwisowi i n edopuszczaniu przeciwni 
ka do siatki panował zupelnie nad sy- 
tuacją. 

Reprczentacja pilkarska Francji w 
ingcwym przed spotkaniem 


meczu treni 
7 Be'zgia została pobita przez team Pary 
ża z Hidenem w bramce w stosimku | 
3:0. Rezultat — gruntowna zmiana skła 
du reprezentarji Francji, 


Nr. 5 


Polacy na ringu Sztokholmu 


Waga średnia: Gustafson (Szw.)! pierwsze dwie rundy był mu Ant-|oół bardzo siny i starannie przy- 


gotowany. Żawiódł jednakże sę- 


ry rutynowany zawodnik dyspodu- |nvm. walcząc bardzo dobrze. Pod | dzia, który tęndency.n.e krzywdził 


zawodników oolskich. Był on wë- 
raźnie pa stronie Szwedów. Goy 
tylko Polak miał przewagę. prze- 
rywal ca walkę; starał się też za- 
słaniać Szweda przed atakami P-- 
laków. zwracał wieczuię uwage 
trzac wcale na ewentualne  prze- 
tylko bokserom polskim. nie Da- 
w niecria Szwedów; przy roziąCZ::- 
niu walk odzychał zawsze Poia- 
ków. co spotka'o parę razy Ma- 
shrzyckiczo. Gdy Szwedzi rob ii 
za iskie uniki, nie zwracał im u- 
wagi. 

Mecz ten byt przez prasę szwedl» 
ka nadzwyczajnie — reklamowanw 


Gazety sportowę i codzienne pu- 
święcałv mu całe  szpalty i zi- 
mieściły fotowraiie naszych bOn- 


serów. Znacznie mniej. miejsca Do- 
święcono Kanadviczysom  Qua>- 
kars, którzy dziś rozegrali mecz 
hokejowv z reprezentacia Szweci 
z wynikiem 1:0 dla Kanady. Dri- 
va i trzecia tercja bezbramkowue. 
Publiczności okoto 8.000. 
Następny mecz odbędzie się we 
środe w Orebro, mieście aa zachód 
od Sztokholmu. liczącem 30.0" 
mieszkaców. - Przeciwnikami ua- 
Szymi będą zawodnicy z Orebre. 
Goeiteborza, Malmö i Bernenge. W 
muszej Larson (Goteborg), w ko- 
guciei Stomborg (Orebro). piórko- 
wa Andersen (Orebro). lekka Karis 
son Alan (Orebro) znany z wyste- 
pu w Polsce gdzie pobił Cyrana. 
waga bó!tśrednia brat iego Karlsseun 
Gustaw. waga średnia Haakonson 
(Malmó), pó'ciężka Soederberg. t: 
sam co dzisiaj (Orebro), ciężki 
Gielstrom (Bernenye). 
Ån. 


Garnczarek jest jedynym zawoui- 
kiem, który brał udział w pierwszym 
meczu międzypaństswowym Polsk: — 
Szwecja W r. 1932, a Maichrzycki e- 
dynym pięściarzem który walczył w 
pierwszym wogóle meczu reprezentu- 
cii Polski (z Austrią 10:6, w Poznanu 
1928 r.). 

Polska reprezentacyjna drużyna ko- 
szykówki kobiecej o:rzymała zapt”- 
szene od Federacji Francuskiej di» 
wzięcia udziału w zawodach etinua- 
cyjnych przed mstrzostwami Śn.aa 
w Londynie (16—15 sierpn'a). 

Kn. W. O. Ż. A. p. Szczebleńwski 
wystawił na mecz ze Slaskien w Gn. 
2 wtego w Katowicach skład: w. kogu- 
cia: Mianowski (Lex.); w. piórkowa: 
Pyć (Ymca);>w. lekkarSiozak (Leg! 
w. nóMrednia" Zaleski (Flektr,): — w. 
średnia: „Neuft (Ymca): w. półciężka: 
Kie'a (Ymca): w. ciężka: Pucara (LI. 

Nowy rekord Polski w biegu tyźw ar 
skim na 3 klm. pobi! Kałbarczwk ma i= 
ziorze Kamionkowskem. uzyskujac do 


| skonały czas 5:314. Dawny rekord wi 


nos'ł 5:43 2. 


Poreżka Makabi w Lubl nie 


Walne zebr-nie Ł. O. Z. P. N. 


LUBLIN, 14.1. — Tel. wł.) — Meczi 
bokserski pomiędzy reprezentacja Lu-| 
bma a warszawską Makabi zakończył, 
Się zwycięstwem bokserów lubelskich 
w stosmku 11:5. 

W noszczególnych walkach. Kalita 
(L) wygrał na punkty z Jakubow czem 
(M). Birnbaum (M) odniósł zwycic- 
stwo nad Cyga (L), Draiman (M) wal- 
czył na femis zBończoszkiem (L). Mi- 
rosławski (L) wypunktował Szpigel- 
mana (M). Neustadt (M) znokautował 
w drugiej rundzie Rawicza (L), Mnc 
(M) przegrał z Buczyńskim (L). Wój-| 
cięki (L) wygrał wałkoverem z powo- | 
du mestawienia się przeciwn ka, wresz 
cit Urban (L) pokonał na punkty Neu- 
dinga (MW). 

Mecz wywołał bardzo duże za'ntere-| 
sowanie i zgromadził około 2140 wi- 
dzów. 

BYDGOSZCZ, 14.1 — Tel wł — W 
meczu hokejowym o mistrzostwo Po- 
morza w klase A TKSZ pokonał byd- 
goska Po!onię 2:1 (0:0 1:0. 1:1), zdo- 
bywajac mistrzostwo Pomorza, 

GRUDZIĄDZ, 141 — Tel. wł. — W 
niedzielę odbyl się tu mecz bokserski 
pom ędzy QGdanią z, Gdańska a miej- 
scowym Związkiern Strze!eckwm. za- 
kończony wyntkiem  nierozstrzygnię- 
tym 8:8. 

Sensacja zawodów byly porażki Wy 
szewskiego, Mellera j Hirscha z Ge- 
danii. 

ŁUCK 14.1. — Tel wł. — W nie- 
dzielę odhyło się w Krzemieńcu ośwar 
cie sezonu narciarskiego i 

Warimrki Śnieżne © atmosferyczne do; 
skonałe. W biegu na 13 km. zwwcię-l 
żył M'odkiewicz (TTN Kraków) weza! 
se 58:55 sek.. 2) Lankosz Józef (KTN 
Lwów) — 1:01:40 sek. 3) Łomacz; 
(AZS Cieszyn) — 1:04:25 sek Wśród j 
zawodników wołvńskich n'erwsze niej | 
sce zajal Zbecziuk — 1:06:10 sek. 

W konkursie otwartym skoków zwy- 
c'ę>vł Lankosz — nota 2%)8 nat, sko- 
ki 27 i 24 mtr. 2) Kozdroń (KTN Kra- 
ków) — nota 2112 nkt skoki 27 i 28 


205.1 pkt. Poza konkursem Kozdroń 
skoczył 32 mtr. 

Zawodom przyglądało się 3000 wi- | 
dzów. | 
ŁÓDŹ. 14.1. — Tel. wł, — Czwartv! 
zimowy raid motacvkiowyv Union Toun 


rangu na trasie Łódź — Brzezny — 
Głuchów — Rawa — Skierniewice — 
Zwierz — Łódź. lacznej dineości 157 


kim. odbvł sie w warunkach prawdz' 
we zinowych, 

W kategorii mołocyklów  poiedvń- 
czych (30 klngodz.) zwvcieżył Li-, 
birh na BSA. w katevorji matocy-| 
klów z przyczepkami (36 klm./zodz.) 
pierwsze miejsce zdobył Wilrart. 


W atmosferze kolosalnego napięc a 
obradował dziś w sali rady miejsk ©' 
przy licznym udziale delegatów par! 
ment łódzkich piłkarzy. Tak interv: 
sującego zebrania sport łódzki jesacz* 
nie przeżył: dość powiedzieć, Że i 
8 godzinnych obradach uporano się *' 
ledwie z połową porządku dzienne» 
i dobruięto szczęśliwie do  udziele ' 
absolutorium  ustępującym  władzon:. 
Dwie godziny trwała a o osobę 
przewodniczącego, w której rezulta- 
cie wyszedł zwycięsko Skałecki (fur) 
przed Dowborem (SKS) z różnicą za- 
ledwie dwuch punktów. 

Sprawozdanie zarządu ł jego ";- 
działów poddane było tylko w kilku 
punktach ostrej, ale niczawsze słusz 
nej krytyce, która zwyciesko odpar» 
wał prezes Zwiazku p. Konopka. Na'- 
bardziej atakowano ustępujące władze 
w związku z osoba trenera Krzemk” 


której to sprawie poświęcono 3 gouz- 


ny. W rezultacie jednak 
władze otrzymały 
działalności. 

W chwili, kiedy nadajemy 
zebranie trwa 1 nic nie zapowada ic- 
go ukończenia przed ranem. 

ZAKOPANE, 14,1. — Tel. wł. — Na 
t rze tren ngowymi rozegrano t warzy- 
sk mecz hokejowy pemędzy Sokol: w 


ustępujące 
pokwitowanie 7 


ja W sta. Zwycężył Sokół w stosu*" 


8:0 (2:0, 3:0. 3:0). Zwycięzcy mel ge- 
skonale dvsp ñowany Strzałowo al. 
w składz. W wkonow cz, Keprow 
i Góralczyk. 

KRYNICA, (EM — "Pol. =wEZM 


‘a edze odbyly s'ę w Krynicy draż: - 
| nowe zawody szocczkowę z udź aem 


zawęćn ków KTH, Strzelca, K&K Mo 
kab, Warunk bardzo dobre. Perw z 
miejsce zajęła drużyna KTH w sklad. © 
W tk wsk, Radk ew'cz. Dz aczku. D 
szkew'z — 13 pkt, przed Mzkab + 
6 p. Strzelcem. Mdvw dua'nie nailer- 
sze czasy uzyskal W tkowsk Dzau” 
ke 1:39.2 sek, Poza kcnkursem Huk v- 
rówaa (Makabi) uzyskała bardz úa- 
bry czas 1:49 set na 1200 mtr. 

Ymca bije reprezentację Worszawy 

w zapaśnictwie 14:11 

W hali Ymca rozsęrany został v 
uędzielę mecz zanaśniczy  Dolmięd"; 
inistrzem drużynowym Warszawy Yin 
ca a komhb nowana renrezentacia stu - 
cy. zakończony zwvcięsźwem śŚw'ętu. - 
zo zesnołu Linca. Niesnodzianka tv" 
zawodów hbviv norażk: trzech m*etrzd" 
Polski: S!aza%a. Zembrzuske9 = Hih 
dy którzy nrzegrali ua rimittv 

Mecz hokeiowy Lesia — Warszn- 
wanka rozegrany zostane we wtor:ż 
dnia 16 b. m, na Iedow sky Wars: 
wianki o godzinie 19.30 > 
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-. Nowy triumf piłkarstwa Rzesz 


Nr PRZEGLĄD SPORTOWY _ Środa. 17 stycznia 1934 rokit 3 


PPM] TO E N tara A 55 A x 
ramiej oienzywy i całkowcie przy [ceiwn kowi pd wzg'ędem technicznym: Noack popełnia bledy, denerwujo 


Xaią trzy rogi. Titkos wchodzi na 
chwile na boisko. ale nie może 
grać i ustępuje ostatecznię miejsca 
Toeresowi. 

Niemęv wyraźnie teraz przewa- 
żnią | bramka wisi w powietrzu. 
Istotnie Hada kapituluje, w 17 miu: 
lachner świetnie się przebija, aie 
Biro go zatrzynmnie. piłka wraca 
«dnak w pobliże bramki węgier- 
skiej. Otrzymuje ją Politz. mija 
Sirenberga i podaje Noackowi na 
ktowę. który strzela w poprzeczke; 


znieść przeciwnika. 

Krvniczanie początkowo prezento- 
wali się zupelnie dobrze. Ruszyli z micj 
sea. do boju z weikim impetem, wyka 
zujac doskonałe opanowanie jazdyw, 
szybkość i eńergiczny, ciąg do przodu, 
ustawiczułe zmieńiajać. wedie potrze- 
by. pozycie. 

Do tej metody grv potrzebna jest 
jednak wieka wytrzymałość, a tej 
właśme zabrakio gościom kryn'ck.m, 
temmhbardziej, że nie dysponowali równo 
rzędnomi jednostkami i np. jeden z naj 
lepszych graczy na boisku Piechota 
grał przez peime 45 minut bez zma- 


li taktycznym.i ednak braki swe nadra | się aiemi i psuje współpracę. 
| b ała kolosalna ambicją i zapałem, DR Dopiero w ostatn'ch “minutach 
| skonaie, spisywał się bramkarz Bceryło. Niemcy znów zrywają się do ata- 
|Ohok atego wwbiiał sę na pierwszy, ku; Conen który: Jeż w malo str m. 
play Sokołowski, grający  początko- | P * ron ak Nh 90 
[w> na obron'e. Pod koniec trzeciej ter-| al oddaje z 35 mir. © w RY 
|cji w dogrywkach przeszedł on do a- | strzał na bramke. Hada odbija go 
| taku. Dalej wymienić należy Goetza.! W pole. Conen dostaje zixw piikę 
| avrat on bodajże nailepszy mecz w; — centruje. Noack i Lehner rzuca- 
|swem życiu. |ia się na piłkę na granicy pola kar- 
* Lechia soapy prena U takty-! nego i Lehner lewa nogą strzela 
„0ę aktywnej defeńzywy, Przeważn obok wybi j H 
| atak wano solowo, dzięk czemu trud- W nk aaa jest zu- 
„m było sforsować obronę przeciwn'ka.| in E a G | c} z 
Cracova przyjacha'a bez dwóch gral PEPE Matowa, PZLA z: są 
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| Węgrzy pokonani 1:5. Miażdżeca przewaga Niemców po przerwie 
| FRANKFURT, 14.1. — Tel. wł. —] > - 
W daoiu dzisiejszym wobec 40.001), S 
| widzów rozegrano mecz pirkarski: 
i Niemcy — Wegry, — który zakoń- | 
| <zył się niespodziewanem, ale za- | 
| sużonem zwycięstwem drużyzy | 
niemieckiej w stosunku 3:31 (L:1.| 
Na usprawiedhwienie Węgrów trze | 
ba zaznaczyć, że zespół ich wy- | 
Siapił'w sktadzie osłabienym bez | | 
sarossiezo na Środku pomocy. Oraz 
Że warunki gry dviy nienorma|- | | 
tę, wdyż przez cale rano padal | | 
«eszcz. który ustał dopiero na! | 
| <nwńę przed początkiem _ Meczu. 
f ac boisko było nadal bardzo śŚlis- 
i hie. 
Mimo to drużyna aiemiecka mia- 
| ła komoletna. chwilami miażdżącą 
przewawę i tylko w chwilach gdy 
| ropuszczata trochę cugli Wegrzy | 
| cochod: bi do gitu. | i 
Spotkanie  pozatem  odbicgalo , 
i hardzo od wzorów meczu polsko | 
l tiemieckiego: we Frankfurcie wie! ` 
można byio niestety doszukać się > 
| sry dłewielnicii Kid. Akty TR : SPADKOBIERCY PIEKNEJ TRADYCJI 
Gosci zainicjowai Węgrzy.  aie| Drużyna T. K. S$. Z. (Toruń) zajmuje obecnie w hokeju pomor- 
| Niemcy nie pozostali diużri. Ofia | skim bezkonkurencyjne stanowisko, odnosząc szereg poważnych 
| T fauli padł napastnik węgierski sukcesów, 
i itkos, oraz obrońca niemiecki ; 
*nany nam świetnie  Harriage" |oiłka odbija się. pada mod  nogichoć Goldbruner cie dostraia się. | M 4 NA TLE POKRYTEJ ŚNIEGIEM GUBAŁÓWKI 
| Kióry złamał oboiczyk. Lachnerowi, który mimo jnterwen-ido wysokiero poziomu bocznych. | Por. Turaszwili (6 DAK) pierwszy skacze przez przeszkodę, otwierając tegoroczne zawody kon- 
j Niemey  wystapili w składzie|cji obrony uzyskuie prowadzenie | Stubb wra iak za rajlepszych cza- | ne w Zakopanem. 
l podawanym iuż przez nas: Kress;| 1:9. sów. Kress raz fantastycznie 
Marringer, Stubb; Giramlich, Gold-} Niemcy przeważają nadal. zwła- | wprost obronił trudny strzał. trzebnie piłkkę reką; rzut karny 30-tej min. |tuzii, jak się okazało złamania O- 
| hruner, Ochn; Lehner, Lachaer,|szcza zadziwia atak, w którym Niespodziewanie zupełnie „przy! strzela Polar silnie. ale bez pla-| Przez ostatnie 15 min. przewaga | bojiczyka i schodzi z boiska; za- 
Conen. Noack. Politz. tylko Conen gra niedokładnie, ale|tym układzie sił pada wyrównanie 'sinzu. tak że Kress siora piski ao-| Niemców jest coraz wieksza. a Ha-|stępuje go obrońcą  monahisski 
i Węgrzy: Fluda; Strenberg. Biro; |mimo to nię psuję harmonii. dla Węgrów:  Toeres centruje a! ga. która cdbija się od buta i wpa-| da dwoi się j troi. W ostatniei nie- j Schefer. 
| Scres, Szuecs. Szalay; Fenyvesi,| Taktycznie gra świetnie pomoc.: Harrinzer w podskoku łapie niepo- da w róg bramki. Stało się to w! mal chwili Harringer doznaje kon-| Po przerwie Niemcy znów ata- 
l Vince, Bet aw | Topik me kuja. a an E : miażdżąca ne 
i Na poczatku gry lekką przewa- Ş wagę: raz Hada a raz Stemberg 
xe maa Węgrzy. którzy w 5 min. e J e bronią w ostatniej chwili, Węgrzy 
| vzysknia po nieporozumieniu Kress r a W 0 0 e | | S C l W 0 W a cofają siç zupełnie do defenzywy 
— Siubb pierwszy róg. Po chwili i pozostawiając w ataku tylko 3 gra- 
| rudluie Polgar. Przy b: ata- sa i tuko sporadycznie atakując. 
I ku Titkos zderza się z PMarrirge- s a . z Niemcy naogól za mało strze!u- 
6 0. kas ali Scali bodaka: Czarni i Lechia zwyciężają groźaych rywali zamie scowych a a | wieka 
i Naogół boisko jest za miękkie ti Czarni — K. T. H. 5:2 (1:1, 1:1,3:0). ka. który sam przejechał całe pole..|szewski; Ziemtk ewicz, Trytko, No-|nieprzewidzany obrót, a mecz trwał W-10_ nen. za faul Polgara sędzia 
i czem gorzej dają sobie rade Niem-, LWÓW, 13.1, — Półfinał mistrzostw] W 8-vi minucie podobnej sztuki doka-| wak, Wołkowsk, Kowalski, Balcer, | w sumie przez 65 minut. | dyktuje wolnego; strzela go Stubb, 
ty. Zdarzaja się częgez Upadki. Mi- |Polski, zuje Stupnicki i tensum gracz na minu] Lechia: Bedryło; Heil. Sokołowski,i| W  ckresie „przepisowym  wynk.Połgar chce odbić piłkę. ale zmie- 
| Ino to gra stoi na dość wysokim |Czarni: Laskowski, Kasprzak. Lemisz-|te przed końcem ustala wynk dnia. Goetz Dem«owski, Sokołowski II, | brzmiał: 1:1. Wobec czego zarządzono ija tylko kierunek i więźnie ona w 
| poziomie. ko, Czyżewski Jałowy M. Trocki, R = dobrze p. Sachs, Widzów EM: AA Kam'ński. P pe”: 2-x 5 oe. która jednak | bramce. 
tac feiatni evk -|Stupnicki Jatowy I. Jasiński — KTH,| OK. LAR onie czono Się ze zwycię-jec dała wyniku. Druga z rz s 8,4 Z m; : 
| ia R WO ŚRO U ec ROPA KRA NE | LWÓW, M. 1. a Tet. wł. > Lech yiwan Cracovii. Tymczasem zawody | grywka równeż 2 x 5 minut. przy. | paz Gi EE A a 
A Raw Emei. Wura A ski, Piechota, Kulig Piechota. Nowak, |ia — Cracovia 2:1. Cracovia: Amo-'rczegrane na torze LTE wzięły zola i n osta wreszcie oczekiwane r zSt zyk | stują to Wegrzy. atakują + c s 
konista olerżywiu i konstriikcyjna su EENIA jn ere uęcie, w S-ej m'micie padła decyduią. |. nawe tediwd rozi AAA en 
i í AD Sl A „Po słabym starcie w pierwszei  ter- ca bramka, która przymcsła Lechjij 1 nawet dwa rogi. Atak niemice 
praca pomocy. Ze strzałów Lach-|cj: osiągnęli Czarni już w drugiej prze zwycięstwo i 2 ceme punkty. ki popełnia błąd taktvczny przeno- 
Wera, Noacka i zaów Lachnera pa-| wagę. aby w końcu przejąć do gene- | Lechia ustępowała wprawdzie prze- | SZzac punkt ciężkości na lewo. gdzie l 


ny. Czarni, poczatkowo  stremowami. 


| g T „e ai 1 s EUT p) Ba. 
straciwszy niespodzianie druga bram- czy rezerwowych. Doskonała tróika oddają dalekie strzaly. Pod koniec 


Wotkowski Nowak į Kowatski, zmu-i£rV Stubb zostaje kcntuzjowany, 


kę, natyciwniast po rozpoczęciu drogiej i s EM 
| tercji ruszył z pełną werwą do bo boju. szcda grać prawie przez cały czas,| Drzechodzi na lewe skrzydło. miej- 
1 Mając równorzędne dwa ataki zmusi gdyż rezerwowego Balkera ne dopusz sce w obronie zajmu.e Oehm, w t 
J wkońcu słabnącego z każdą chwilą czem na lód, z bieg em zawodów sła- pomocy Noack. = 
przeciwnika do kapitulacji. bla na siłach. W dogrywicach gracze ci} Jak już zaznaczyliśmy. Węgrzy 
(ira rozpoczyna się energicznemi a- Z ; ledw'e już trzymal się ua nogach. | nie spalili oczekiwań. -Na wyso- 
łakam: KTH Kryniczanie ostro nacie- Na pierwszy plan wybjał się bez- kości zadania stała tylko _ obrora 
E 4 RWCIA | f EU Hy y , ., e" SER S m JĄ sad SE H ` A t dlo Ą K 
raa, daja sę bir nańchnusi o| CZWÓRKA NARCIARZY ZAKOPIAŃSKIEJ WISŁY O, |saizczn e, Woie wsi. dokopie pa Bao Świda krą dne 
strza. Vrasta * ` e~ i , , ac r 5 p ę ` i ZK: t jazdą. stwarz AA grec p » 5 
chwnika, W. trzec'ej minucie. nastęouje | Odniosła zdecydowane zwycięstwo w drużynowym konkursie |on wicie klopotu obiofeom tez zal nita Madziarów od wyższej poraż- 
mało spodzewany efekt tei oienzywy: skoków na Krokwi. w-k był dobry, jednak słabszy jak K} Tax więc obawy kapitana Zw. o 
Piechota Brac tak ; pa. pedu orzed rok em. Bramkarz puśc? perw-| Wegrów Nadasza że drużyna ta me ł 
przez Skypniekiego do Śro ika rażok, sza bramkę fatalne, jednak później o- potrafi zagrać dobrze spelniły Się 
Że odbiia on się do własnej bramki i ircen? szere ikc f i - A 
i Czarni prowadzą 1:0! rozpore ce a ct załów. - Graj w całej pelni. 
| ŻORA dac MM pol ~za SIĘ z iniejsca. energicznym} W żynie niemieckiej nailep'ci 
KTH jest ciagie bardziei agresywne Dickiem krakow an. Na d Prze eH > Spa NEC TA naj a 
i wreszcie w lihej min. tenże Piechota cowecde te ataki odpowiadaj: M sA! wypadła araa V a Indy widu- 
strzela ostro. krażek cdħija sę wpraw- nemt ej energicznemi mni wi ainie wyróżnili się: Kress, Politz i 
: kia pach (r : RSE m Eaa T J A Pakat "ME 
sę od Kasprzaka. jecziak Kwik jest 6-6] muzie Sokołowski wyjeżdża do Stred, oraz rezerwowy obrońca 
a miejscu i pakuje go zdarcka do s'at- Frzodu. oddaje lekki strzał i s„;,Schefer, który zwlaszcza pod ko- 
ki. W drugiej tercji już w picowszej sondaje ESKI szał i ku radośc!| ~. ; AS 
„ W drugiej ter uż vwszej widowni krążek wpa: i Jrą. CC zastąpił w pełni kontugowa- 
mime niespodzianka: wszędobylski k PPRA EE tod SA. rid PG 
Piechota oddaje z -polowy boiska A zz Woi S a maus'e uzyskuje przzz | tego Harrinzera. 
strzał i zdohywa prowadzenie, Nie | -AEAŁ i INS E Gir | Sędzia belgiiski Rous był arbit- 
GE toDE Oba A VAE ATA c: > , W 7a €rcia stoi pod znakiem prze-į rem bez zarzuiu. | 
dziwszy się w kat dośrodkuje, a przed u- i [ ae e Bramkarz Lechi! broni 
| bramka stoja zunełnie niekryci Stu- W > R ar dz trudnych pozycwi 
luicki i Jałowy. którzy przytomnie wy ki rzec.ej tercji stroną bardzej ata =- 
a i a apaa Somn okazie 2:2. Prze- sr eż Lechia, ale j w tej części i 
: waga Czarnych wykrystaiizowu'e się >y Soona ze stron a'e zdobywa bram- 
s NAGRODA ŁODZI coraz wyraźniej. ale chwitowo szczę- ki Pierwsza dogrywka również mie 
cla zwycięskich hokeistów w |śvie sorzvia bramkarzowi Kryniczan. dala rezu taiu. W drugej dogrywce 
tarnieju z udziałem ŁKS, AZS! Trzecia tercja Za ADO > niec skuje, jeszcze znaczn ejsza 
Poznań, Cracovii i iednego z kluc uj srera wj odr, enneg, Sekele sę Irae oe 
i 7 m an; = in. r taku i wreszcie w 8-ej mi- 
hów stołecznych. też trzecia bramka ze strzału Kasprza nucie przejechawszy atak AE od 
| daje z Iewej strony ostry skośny str 
3 ; WaR. y ostry skośny strzał, 
| MISTRZOWIE ŁYŻWIARSTWA FIGUROWEGO NA LODO WISKU W ZAKOPANEM każ obroną arZ .Cracowii nie zdołał , 
l już obronić. 
l 
| Sędz'ował dobrze p. Sachs. r 
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MARTON VADAS 
pełen temperamentu mistrz Wę- 
gier, odniósł zdecydowane zwy- 
cięstwo w ieździe panów. 


WĘGIERKA WEINWURM 
zajęła piąte miejsce, ulegając 
miedzy innemi i naszej mistrzyni. 

Popowiczównie (Śląsk). 


> Ś. P. WŁ. DUBENA 
tragicznie zmariy niedawno lek- 


LEKCJA WZOROWEGO STARTU , koatleta NE e) A K. S$ 


Dad 


> 


OWO TEAPA T, 


Nasz plebiscyt o miano dzie- 
sięciu najlepszych sportowców 
polskich w r. 1933-1m dobiega 
do końca. „Jeszcze tylko dwu- 
krotnie — raz na kuponie z nu- 
meru dzisiejszego. a po raz dru 
gi w czwartek będą mieli czy- 
telnicy okazję 
się, jak ich zdaniem winna się 
przedstawiać lista 10-ciu najtęż 
szych sportowców polskich w 
r. ub. 

Przy okazji podkreślamy. że 
aby uniknąć jakichkolwiek nie- 


Po'onia--Ł, K. $. 


Mecze hoke'owe w Łodzi 


ŁÓDŹ. 14.1. — Tel. wł. — W ideal- 
nych warunkach odbył się dziś mecz 
hokeja na lodzie między warszawską 
Polonią a ŁKS. Pickna pogoda ścią- 
anęła też sporo widzów. Po grze ży 
wej, prowadzonej nadzwyczaj fair. a 
przytem  równorzędnei, zwycięstwo 
odniosła Polonia w stosunku 6:4 (3:1, 


1:2, 8:1). górując iedyme w pier- 
wszych minutach gry. 
W zespole warszawskim  inicjato- 


rem wszelkich poczynań był Krygier. 
którv znalazł wiele zrozumienia u 
swwch partnerów: zaś w drużynie go- 
swodarzy ofenzywą kierowali spraw- 
nie Król į Załęski. 

Polonja była w swych akcjach o- 
fenzywnych bardziej wyraf'nowana. 

Bramki dla Polonii zdobyli Krygier 
(4) i Szczenaniak (2). Dla ŁKS tu- 
hem bramkowym podzielili się spra- 
wiedliwie Król 4 Załeski, Sędzia p. 
Treger, 


POA M Tei wl S ŁKSzzdo| 


hył ostatecznie mistrzostwo Łodzi 
hokeju lodowym 
cydującym meczu Tryumf w stosunku 
4:0 (0:0, 3:0, 1:0) Gra była ciekawa 
w pierwszej tercii z powodu nadspo- 
dziewanie dzielnej postawy Tryumfu, 
ucierpiała 
zamieci Śnieżnej i słabego oświetle- 
na. W drugiej tercji ŁKS wywal- 
cza przewagę, wyrażoną zresztą w 
zdobyciu trzech bramek przez Króla, 
Załęskiego i Wisławskiego. W ostat- 
niej tercji wynik końcowy dnia usta- 
lit Król, który zresztą był duszą dru- 


w 


żwvny. Obok niego wyróżnić należy 
jeszcze Załęskiego. Sędzia p. Sze- 
rauc. 


Wicemistrzostwo zdobył Tryinni, 
ŁÓDŹ 14.1. — Tel: wł. — Drużyno- 


padł znacznie gorzej mż to sobie obie- 
cywano i potwierdził raz jeszcze, że 
kryzys boksu łódzkiego pogłębia się 
z dnia na dzień. Zwycięstwo odniosła 
drużyna fabryczna w stosunku 10:8 


Niespodzianką była. zupełnie słaba 
raz pierwszy od szeregu miesięcy. 
Z drużyny fabrycznej wyróżnić należy 
Wojciechowskiego i Wolskiego, a z 
LKS-u nikogo. W wadze muszej. Cel- 
mer (ŁKS) walczy na remis z Toma- 
szewskim (G), natomiast Morawski 
(G) zdecydowanie pokonał na pkt. Ma 


deję (ŁKS). W wadze koguciej Woi- į 


ciechowski I (G) pokonał na pkt. Krzy 
wańskiego II wysoko na pkt. W wa- 
dze piórkowej, Krzywański I (ŁKS) 


zwycięża przez techniczny k. o, w trze ad 


cej r. Zajaca, W tej samej wadze Sie 


kowski (ŁKS) wygrywa niespodziewa; 


jednak mocno z powodu , 


: | i ; „iw ub. piątek przynósł 
jorma Klimczaka. który wystąpił po-| vosgodarzom w stosunku 4:1 (1:1, 1:0. 


'słatniem posiedzeniu projekt 


porozumień w r. b. nie bierze-lczłowieka i jego 
uwagę | chicznie mogły 
t. zw. sportów motorowych, jaklirznić w formie 
motocyklizm czy wyraźnej. 

automobilizm, wychodząc z za-i 


kę: w plebiscycie pod 
aeronautyka, 


łożenia, że mimo wszystko 


W|coroku na dwu frontach. 


O 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sroda, 17 stycznia 1934 ro%m 


Plebiscyt naszych Czytelników 


Walka o miano najlepszego sportowca 


walory psy- 
się uzewnę- 
iaknaibardziei 


Jąk wiadomo walka toczy się 
Pier- 


tych rodzajach sportu unrejęt-| wszy — to uformowanie drogą 


siła woli słowem wszelkie ce- 
chy Sportowca nie mogą się wy 
powiedzieć w całei pełni, gdyż 


|są zależne w zbyt wielkim stop. 


niu od martwej maszyny. 


wypowiedzenia | ności człowieka, jego odwaga, !plębiscytu listy 


10-ciu najep- 
szych sportowców za r. 1933-ci. 
drugi — to wałka naszych czy- 


telników. których kupony  bio- 
ra udział w konkursie właśnie 
na odgadnięcie owej ostatecz- 
nej listy. 

Wysiłek ten redakcja „Prze- 
glądu Sportowego“ nagradza 
20-iu nagrodami nastepującemi: 

l-sza — para nart z wiąza- 
wiami z Polskiej Spółki Sporto- 
Wel: 


KATOWICE, 14.1. — Tel. wł. — W 
zwązku z nieporozumien'.ami u zaw”d 


Taksamo przy clekcii „10-ciuj€ ków narciarsk ch w Zakopanem Ś!'ąs 


najlepszych nie należy brać 
pod uwagę sukcesów 
wych. gdzie 
jednostki ludzkici nie może być 
całkiem ściśle wyodrębniona. 
Mamv tu na myśli triumf pary 
baloniarzy polskich kpt. Hynka 
i por. Burzyńskieęgo w zawo- 
dach o puhar Gordon Benetta. 

Plebiscyt „Przeglądu Sporto- 
wego“ od początku swego ist- 
nienia był nagrodą za sukcesy 
iaknajbardziej indvwiduatne, w 
których sprawność fizyczna 


Hokai w s'o! ty 


Hokejowe mistrzostwa Warszawy 
kl. A są iuż w fazie końcowej. Zda- 
wało słę. że wobec braku Legii na 
starcie AZS zdobędzie tytuł, Tymcza 
sem Warszawianka zrobiła wszyst- 
"kin niespodziankę, wygrywając z Po- 
lonją 1:0. Tak więc rozegrany zosta 
nie wobec równej ilości punktów de- 
spotkanie miedzy AŻS i 


a 


l 


l cydujące 


zwyciężajac w dę-| Warszawianka w czwartek, dn. 18 b. 


m. o godzinie 19.30 na neutralnem lo- 
|dowisku Legi. Gdyby spotkanie to 
nie przyniosło rezultatu. to wówczas 


| zawody przedłużone zostana 3x10 mi- 


nut, 

Mecz Warszawianka — Polonia ro- 
zegrany w ub, czwartek na lodowisku 
Warszawianki przekonał nas. że moż- 
na jednak zdobyć publiczność war- 
szawską dla hokeja. Trybuny i miej- 
sca stojące zapełniłv sie widzami, a 
było ich do 1000 osób. 


i Już w 5 minucie Maikowski strzela 


dedynego gola dla Warszawianki, któ- 


(ra wystąpiła jnż z Wernerem z AZS 


w ataku. 
W ostatniej tercji Krygier niewyko 


li ; À S3 n řzystał karnego. 
wy mecz bokserski Geyer —ŁKS NY On k- Wemiera 


lzwycięzców zasługuje jeszcze Mc'er- 


ua wyróżnienie u 
nich. u pokonanych zaś Krygier. 
Szczepaniak i Odroważ. Sędziował 
tym razem spokoinie i bez nerwów p. 


ale wynik nierozstrzygnięty spotkania | K- Zebrowski. 


odpowiadałby bardziej stosunkowi sił.! 


Mecz towarzyski Legla — Polonia. 
l rozegrany na lodowisku wojskowem 
zwycięstwo 
2:0). Wojskowi pomimo iż wystąpili 
bez Materskiego i Pasteckiego prze- 
ważal przez cały czas meczu wyraź- 
nie. Bramki dla Legji strzelili: Sze- 
najch i Szabłowski (po 2). dla [Polonii 
honorowy punkt zdobył Krygier, Sę- 
dziował p, Pastecki. 

Zarząd WOZHLŁ rozpatrywał na O- 
zgłoszo- 
ny przez Polonię w sprawie rozegra- 
nego meczu o mistrzostwo kl. A AZS 
Polonja (2:1). Protest został ze 
wzgiędów formalnych odrzucony. gdyż 
Po!tonja zgłosiła go dopero w 24 go- 


nie przez k. o. już w pierwszeni star- dzin po meczu a myśl nowych prze- 


ciu z Różyńskim 


a Mikołajczyk (G) Í pisów protesty muszą być natychmiast 


bije na pkt. Sobalskiega (ŁKS). W waj po meczu zgłaszane. 


dze lekkiei Klimczak remisuie nieza- 


służenie z Ostrowskim (G). W wadze; 


półśredniej, Kosiński I (ŁKS) wygry- 
wa na pkt. z Wiśniewskim (G). W wa 
dze średniej Wolski wygrywa przez 
tech. k, o. z Kosińskim I (ŁKS). 


| Czwórmecz hokejowy AZS, Warsza- 
wiunka, Poloniu, Legia o puhar prze- 
chodni mec. (iordziałkowskiego — wi- 
ceprezesa PZHL. rozegrany zostanie 
w dniach 24 i 25 bm. ma. lodowisku 
Legii w Warszawie. 


zbioro- | 


| 


k; klub narciarski zwrócić się ma do 
PZN-u z pr śbą o przysłanie na Śląsk 
zakontraktowanych już trenerów za- 


indy widualność | granicznych, gdyż wytężona i sumen- 


na praca śląskich narc arzy gwarantu- 
je w 100 proc, możl.wość wykorzysta- 
mia tych sił z pożytkiem dla polskiego 
parciastwa. Pracę swoją Ślązacy zado 
kunrentowal. już. walcząc zacęcie : Z 
p wodzeniem o prymat w polskim nar- 
ciarstwie ze zmanierowanymi zako- 
piańczykam. 


Cracovia - Makabi 12:0 


Wa!ne zebran e lek 'oaitetów Krakowa 


Cracovia — Makkabi 12:0 (3:0, 9:0, 
scr.) Mecz o inistrzostwo klasy A o- 
kręgu krakowskiego pomiędzy powvż 
szemi drużynami, zapowiadał się zgó- 
rv jako wysokie zwycięstwo Cracovii 
która dysponuje świetna drużyną. 
Makkabi, która rozgrywała w tym 
roku pierwszy swój mecz, wystąpiła 
nadto bez swych- nailepszych graczy. 
iak Brenner. Bergler i Bergman sen.. 
była cieniem zeszłorocznego zespołu. 
Słaba szóstka bez rezerwowych, nie- 
hyła w stanie wytrzymać meczu do 
końca, toteż przemeczeni i kontuzio- 
wani gracze musieli Zrezygnować 
z trzeciej tercii. 

Drużyny występowały w następuią 
cych składach: Cracovia — Łyczak, 
Trytko, Ziętkiewicz. Nowak. Wołkow 
ski, Kowalski I Balcer, 

Makkabi—Mandelbaum Mgr, Lands 
bergers Bence; „Bronek“, Grossman i 
Bergman. 

Od początku silna przewagę ma 
Cracovia. Atak Nowak — Wołkow- 
ski — Kowalski sunie jak lawina raz 
po raz na bramke Makkabi, która w 
tej cześci stawia dość silny opór. 
Bramki w pierwszej tercji uzyskuią 
Wołkowski (2), oraz Kowalski. 

Druga tercja to trening na jedną 

bramkę, W krótkich odstępach czasu 
pada 9 bramek. których strzelcami 
byli Nowak (4), Kowalski 1 Wołkow- 
ski po 2, oraz Ziętkiewicz. 
Mecz ten był popisem ataku Cracovii 
a szczególnie trójki Kowalski, Woł- 
kowski i Nowak. W Makkabi zadowo- 
lit jedynie „Bronek“. 

Sędziował p. Latacz. Widzów bar- 
dzo dużo. 

Na meczu tym 
Cracovii Ziętkiewicz jubileusz 
meczu, 

KRAKÓW; 14.1. — Tel. wł. — W nie- 
dzielę dnia 14 b. m. odbyło się w salach 
Urzędu W.F. į P.W. w Krakowie do- 
roczne walne zgromadzenie krakow- 
skięgo okręgawego związku lekkoatle- 
tycznego przy udziale delegatów Cra- 
covii, Makabi. A.Z.S.. Wawelu. Soko- 
ła — Chrzanów, Sokoła — Trzebini, 
Sokola — Sierszy į Wiktorji z Jaworz- 
na. Reszta klubów z powodu zawiesze- 
nia nie była reprezentowana, 

Po dłuższej rzeczowej dyskusji. przy 
ięto do wiadcsności sprawozdanie i ù- 
dzielono absolutorium przez aklamację 
ustępującemu zarządowi. Prezesem pos 
nownie został wybrany przez aklama- 
cię kierownik okręgowego urzędu W.F. 
i P.W. p. ppłk. Wójcicki Aleksander, 
pierwszym wiceprezesem p. Klcinberg 
(no raz czwarty). drugim  wicepreze- 
sem p. Połuchtowicz, trzecim wiceprezę 
sem p. red Włodzimierz Długoszewski, 
skarbnikiem p. Kozłowski (po raz szó- 
sty). sekretarzem p. Rybka. Na człon- 
ków zarządu wybrani zostali pp. Kori- 


obchodził obrońca 
100-g0 


feld (po raz dziesiąty). dr. Haber. M. 
Antosz, mir. Wilk, Sasehck ji Katz. de- 
legatam! na walne zgromadzenie P.Z.. 
A. pp. Wólcicki i Połuchtowicz. Po n- 
chwaleniu szeregu wniosków i wyraże- 
niu specjalnego podziękowania p. pink. 
Wójcickiemu za jego nieocenioną pra- 
cę przewodniczący zamkuął walne zgro 
madzenie, 

KRAKÓW. 14.1. — Tel. wl. — W dal 
szym ciągu zimowych mistrzostw w 
grach sportowych w Krakowie roze- 
grano ubiegłej soboty i niedzieli nastę- 
pułące spotkania, 

Siatkówka panów: Wawel — Sokół 
2:0 (15:16, 15:10), A.Z.S. — Olsza 2:0 
(15:16, 13:5), Y.M.C.A, — Garbarnia 
2:0 (15:1, 15:1), Cracovia — Makabi 
2:0 (15:6, 15:9). Półfinały Wawel — A. 
ZS. 2:1 (7:15, 13:9, 15:10), Crazovia— 
Y.M.C.A. 2:1 (15:9, 13:15, 15:3). Finał 
Cracovia — Wawel 2:0 (5:11. 15:5). 
Mistrz Polski Cracovia odniósł bczane- 
lacyjne zwycięstwo. Cracovia wystąpi- 
ła w składzie Seifert, Lubowiecki, Du- 
dek. Lachmeier, Klein, Skucha, Trudno 
w tej drużynie kozgckolwiek wyróżnić. 
gdyż wszyscy gracze stoją na najwyż- 
szym poziomice. Poza Cracovią dobrze 
grała Y.M.C.A. oraz Wawel i Makabi. 
| Koszykówka panów: półfinały Y.M. 
CA — Sokół 24:17 (6:7), do przerwy 
Sokół stawiał silny opór mistrzowi Pol 
ski, ulegając dopiero pod koniec spot- 
kania, Cracovia — Makabi 22:13 (5:7). 
W pierwszej części gra wyrównana, 
po przerwie przeważa Cracovia. która 
dysponovała rezerwowytn:, Zawod cy 
Makabi grający kez zmłany wyczerpałi 
się po przerwie. 

Koszykówka pań: Cracowia — Maka- 
bi 240, rewanż Cracovia — Makabi 
25:2. Bezwzględna przewaga rutyno- 
wanych zawodniczek Cracovii nad no- 
wicjuszkami Makabi, grającemi bardzo 
ambitnie. i 

KRAKÓW. 14.1, — Tel. wł. — Cra- 
cóvia — Zwierzyniecki 6:2 (3:0). Zawo- 
dy piłkarskie o charakterze treningo- 
wyn staly pod znakiem siłacj przewa- 
gi Cracovii, która wystąpiła w oslabio- 
nym składzie bez Malczyka, Lasoty Í 
Ciszewskiego. W pierwszej części bram 
ki zdobywają grający na łączniku My- 
siak — dwie oraz Sekhter z rzuiu wol- 
nego. 

Po przerwie Kisieliński, Chruścińsk . 
Pająk į Żiżka wzmacniają linie bialo- 
czerwonych, Mysiak przechodzi do po- 
mccy., Dusze bramki dla Cracovii szy- 
skali Kępiński dwie oraz Kubiński: dla 
Zwierzynieck ego Pamuła z karmego 
Dudek. 


caa aua a alaa a e aaa En NA 


ski i Mysiak, którzy ciagle wykazi- 
ją pełną formę, W Zwierzyn:eck.m naj- 
lepsi zdobywcy bramek. Sędziował do- 
-brze p. Gutnpłowicz. Widzów około ty 
siąc. 


I-ga — para butów narciar- 
skich z tej samei firmy: — 
[Il-cia para nart bez wiązań 


z tei samej firmv: 

IV i V — skarbonki do oszczę 
dności: 

VI VII i VIII komplety 
sztućców platerowanych; 

od IX do XX-ci — komplety 
toaletowe: mydło, woda koloń- 
ska į puder. 

Natomiast 


— 


zwycięzcy plebi- 
Scytu otrzymają od naszej re- 
dakcji dyplomv honorowe, a 
j oprócz tegn zdobywca pierwsze 
go miejsca — przechodni puhar 
srebrny ofiarowany przez preze 
isa Zwiazku Polskich Związków 
Sportowych pułk. dypl. J. Ul- 
rycha. 

Kupony plebiscytowe po wy- 
pełnieniu odpowiednich rubryk 
należy nalepić na zwykłą kart- 
kę pocztową i wysłać pod ad- 
„Przegląd Sportowy”. 


resem; 
Warszawa. ul. Marszałkowska 
3—5. 


Niech nikt nie leni sie wrzu-j 


cić swój głos do urn plebiscyto- 


p 
Na 5 asku 


KATOWICE, 14.1, — Tel. wł. — W 
libiegtą niedzielę odbyły się na Śląsku 
dwa mecze pHkarskie z cyklu rozgry- 
wek o inistrzostwoo okręgu w lidze 0- 
kręgowej. KS Chorzów pokonal na 
swojem bosku TS Koszarawę  (Ży- 
wiec) 4:1 (2:0), natomiast KS Czarbi 
(Chropaczów) ulez!: mistrzowi okregu 
śląskiego KS Naprzód — Iipiny w sto- 
sunku 4:9 (1:3), W ramach rozgrywek 
premiowych należy podkreślć dalsze 
zwycięstwo KŚ Jedność (M chałk wi- 
ce) oad KS Brzeziny Śląskie w stosun 
ku 5:2 (3:0). Zwyciestwem tem umoc- 
miła sę Jedność wa czele tabeli tych 
rozgrywek, 

Ze spotkań towarzyskich należy wy 
mienć u cezrozuniałe zwycięstwo Ama 
iorskicgo KS nad katowicką P gonią 
w stosunku 7:1 (7:0), gdy zwyc ęzcy 
ustępował kałowiczanom pod każdym 
wzęłędem. a jedynie widoczne niedys- 
ponswany bramkarz Pogon; zawinił ta 
ka p rażkę. Pozatem na wagę zastu- 
guje zwycięstwo Orła z Wełnowca nad 
KS Dąb 5:4 (3:3). Pocztowe PW odu 0- 
sło dalsze zwycięstwo, wrgrywałąc w 
Szariciu z miejscową Odrą w stosunku 
3:2 (2:1). Spotkanie to uależałp do bar- 
dza ładnych oraz zaciętych: gdyż Odra 
znajduję się ostatnio w doskinałej for- 
mie. co zaznaczyła w spotkaniu z mti- 
strzem P olski, zwyt ężając ligową dru 
żynę Ruchu osłabeną jedynie dw ana 
rezerwowym graczami. 

KATOWICE, 14,1, — Tel. wł. — Re- 
wanżowe spotkanie w hakeju na lodzie 
dwóch głównych kandydatów do tytu- 
lu mistrza okręgu Śląskiego zakończy- 
l się równ eż, jak pierwsze. renksow 2, 
Ani drużyna K. H. Siemanow ce, ani 
zespół Śląskiego K. H. nie zdołał w 
tem spotkan u uzyskać ani jednej bram 
k. Spotkanie rezerw tych klubów za: 
kończyło się zwycęstwem $, K. H w 
stosunku 2:b. 

W Gszowcu bawiła czeska drużyna 
hokejowa DSV Trzyniec. Gosp darze 
Silesia zdołaii uzyskać wynk remiso. 
wy 1:1, Ten sam zespół pokował w roz 


zęrwę S. K. H. w stosunku 2:1. Zg da 
(Betszowice), p konala K: Ł, Śwęto- 
 shłow ce 3:2. SMP Panewnik zwyc'ę- 
iżył Silesię (Katowice) I w stosunku 
23 . 


Oams 


I NZ aae ae- 


ka Pamiętajcie, że in więk 
sza ilość głosujących, tem więk 
sze znaczenie posiada ostatecz- 
nv wynik głosowania — nal- 
większej nagrody moramej za 
trudy treningów i walk w cią- 
su uciążliwego sezonu sporto- 
wego. 

A więc wSZYSCY 
20-go stycznia głosowanie 
stanie zamkniete. 

Czas nagli! 


do urn — 
20- 


g. 
Iró mecz 
U 


bokserów warszawskich 


Czołowi bokserzy Warszawy im bli- 
żej są mistrzostw indywidualnych sto= 
licy kl. A. które się małą olbyć w 
dwiach 14 ; 11 lutego r. b. tem w lepszej 
Są iortnie. Toteż dawkę dobrego boksu 
zaprezentowano nam na trójmeczu Po- 
lonja — Gwiazda — Strzelec (Fort-B<- 
| ma). 
| Bohaterem był mistrz Polski wag 
muszej — Rothole z Gwiazdy. Jego wal 
ka z Wielgusew czem była pierwszo- 
rzędnym pokazem boksu. W chwiii 
| gdy piszemy sprawozdanie. nie zna- 

my jeszcze wyniku naszych reprezer= 
tantów w Szwecji — jedno jest jednak 
pewne. że Rothołc na tej wyprawie w 
obecnej olśniewająccej tormie więce! by 
pokazał niż Jarząbek. Toteż dziwi: nas. 
że P.Z.B. nie zarządził przed wyjazdem 
do Szwecji eliminacji w wadze muszeł. 

Obok Rotholca wvenienić trzeba Pa- 
sturczaka. Bokser Polonii zmierzył się 
z mistrzem Warszawy — Olszewskimi 
wyszedł z tego boju zwycięsko. Kazi- 
mierski walczył słabiej niż na meczu z 
Forlańskim: zlekceważył nieokrzesane- 
go Keniyswelna i z trudem wygral. 

Z trójmeczu najiepicj wypadła Polo- 
nja, która zaprezentowała nam przy- 
szłe gwiazdy boksu warszawskiego. U- 
derza tylko brak rftvnv  ringowej, 
Gwiazdą poza Rotholcem ma bokserów 
o silnej budowie fizyczneł, wytrzyma- 
tych. ale zupełnie pozbawionych szkałr 
technicznej, Bokserzy Strzelcu sygna- 
lizuiją spadek formy. 

Wyniki spotkań były następujące: 
w. musza: Korc (G.) po monotonnym 
przebiewu wygrywa ua punkty z Gui- 
kiem (5.), w. kogūcia: Rotholc (G), 
wygrywa przez techniczny k. o. z Wel- 
guszewiczem ($.) Malecki (P) biie na 
punkty Cukiermana (G.). Tempo tego 
spotkania było ogromne; w. piórkowa: 
Kazimierski musiał się napracować ebv 
móc opanować sposób walki Kenix- 
śwteiia i wygrać uu punkty. Pastur- 
czak — Olszewski, Ofszewski uwiiał 
się w ringu jak bałetnica, ciągłe utaku- 
jąc. Wsdwśch ostatnich etyrelach "dr 
głosu doszedl Pasiurczak: w. lekka: dii 
zoręki Kniga (S.) po jałowej i niecieka- 
wej walce pokonał Łukasiewicza (P). 
Wikliński (S.) wygrał przez techniczny 
|E o. w I rundzie z Fabisiakiem (P) 
: Sędzia niesłusznie przerwał walkę: w. 
pólśrednia: Jantczak (P) pobił Rozen- 
berga (G.); w, średnia: Pudkowski (S$) 
wygrywa wysoko na punkty z Wysło- 
wieckim (P.). 

Sędziował w ringu p. A. Kupiersztejn. 


ap R zMiiÓW KARK 
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X-tfv doroczny reprezentacyjny Bal 
(GAAR odbędzie się w r. b. dma- 20 
stycznia w saionach Stowarzyszenau 
Techników przy ul, Czackiego 3 — 5. 
Bal ten nad którvm raczyh przvjać 
protektorat J- W Min. Ro!nictwa 
dr. Nakoniecznikof:-Klukowski, rektor 


U zwycięzeów wyróżnili się Chruściń- | śrywkach o mstrzostwo klasy B re- Politechniki inz) Wazcliatowski | d2: 


| Kan wydz. geodezyjnego dr. Strasze- 


wicz. obok innych atrakcvi uśwóetsi 
muzyka słvnnych zespołów muzycz- 
nych J. Różewicza. Bilety wstępu 


przy wejściu 


O 


Al. Reksza 


1) 


BETTY BOOP 


(Nowela) 


twoja Marysia, mogła przeleżeć w 
łóżku dwa tvgodnie gdy noślizgnę 
ła sie w „Adrii“ na parkiecie!.. 

— Zbyszek! h 

— Przeoraszam cle. Zartuię prze 
cie, ale doprawdy twoje zdanie o 


Atak „Biękiinych”* runął akurat jrzucona szmatami żółtych, iesien- | sporcie i sportowcach zawsze by- 


naprzód krótkiemi górnemi poda- 
niami przenosząc piłkę na pole 
przeciwników, Lewy łącznik wy- 
minął obu obrońców, kiedy bram- 
«arz wybiegł ma jego spotkanie. 
— Strzelaj! — rozległ się grom- 
ki okrzyk tu nad giową dziewczy 
ny. aż zadzwoniło jej w uszach 


nych liści. 


Zbyszek tu dopiero ujął siostrę 


ło jakieś... nie tego... 
-- Autobus. Jedźmy, iesteś chy- 


pod rękę, przypominając sobie tru |ba bardzo głodny? 


dna rolę mężczyzny. towarzyszą- 


— A tak, wiesz. zupelnie o tem 


lcego kobiecie Mógł zapomnieć o! zapomniałeni! 


tem z tamtej strony bramy. kiedy 
„dusza jego. zamknięta w piłce pẹ 
| dziła po boisku. miażdżona twarde- 


Zdarzyło się wam kiedy kupić 
coś, na co nie mieliscie whaściwie 


Dwu ludzi starto się ze sobą. mi butami. „stopowana” i „StrZe- | żadnej ochoty. Nie wszystkim m9- 


machnę'o kozła — i piika trzepo'. 


ła się w sieci. - _ 
— Brawo, brawo Brzeszczak! 
-- Brawo. Jurek! — ten sam 
złos który dopieroco chlastnął po- 


— ale tu, tu była mica i 


lana“ 
gentleman musiał 


| ezternastoletni 


że, ale większości napewno. Ci zro 
zatmieją dlaczego, w kilka miesię- 


[wywiazywać się ze swych o0bo-|cy później. panna Ala, przeczytaw 


, wiązków. 4 
No co. Alu. to jest bycze? Wi 


Je 


szy barwny afisz „Gimnastyka 
dla zdrowia“, zapisała się na kurs 


j TAr Ś jt", dziataś kiedy takie prawe Skrzy-| gjjinnastyki. Żeby i dal ici wy- 
wietrze przeraźliwem „Strzelaj!”, działaś (© SKTZY. | gimnastyki. Zeby alsze ici wy 
A dto? Ach. skądże mog`aś widzieć! czyny były zrozumiałe, musze 0- 
Ale skoro datas SIĘ wyciągnąć raz, bjaśnić. że po swej chrzęstnej mat 


teraz przelewał się clirzpliwie w 
niękończącym się krzyku. 
Dziewczyna odwróci'a się i Z0- 
haczy”a — zęby. Ostre, białe. śnią 
«c zęby. 
— Brawo000000! 


teraz chyba będziesz chodziła na |cę odziedziczyła 


'necze? Prawda? 


zgubną  pasię 
sprzectwiania się z zasady zdaniu 


fan z babami? Przepraszam cię. 
ale on nie zadaje się z kobietami. 
Nie, to niemożliwe! 

— Jakto nic zadaje się z kobieta 


ześmiała się. 

— Pan Stefan? 

— No ten pan Stefan... 

— Ty wiesz kto to jest pan Ste 
jian?! W rokn 1924-ym — mistrza- 
istwo narciarskie Polski w sko- 
kach, w konkurencji międzynaro- 
dowei, w roku 1925-ym mistrzo- 
stwo pięściarskie, w roku 1927-ym 
sukcesy w lekkiej atletyce. później 
piłka nożna — najlepszy strzelec 
w krain- później... 

— Dziękuję. już dosyć! 


+ Pan Stefan już nie startuje, I 


ale zna sport iak własne dziesięć 
palców, traktuje go serio, a ćwi- 
czenia kobiet uważa tylko za poży 
teczną rozrywke, nie za sport — 
rozumiesz. Pisał przecie o tem nie 
Fraz w „Rekordzie”! I teraz miasbv 
| trenować dziewczyny? 


| — Czy na stadjonie zawsze krzy |każdego mężczyzny. kimkolwiek | — No już dobrze! Pewno zmie- 
cza tak okropnie? — zapytała mi-|by on nie był i cokolwiek słuszne [nit zdanie, Bierz się do lekcyi! 


Zsunięty. na brwi kapelusz. roz- | mowoli. lecz zaraz skręci!'a na wła|go by nie powiedział, 


dęte nozdrza bronzową szyję, roz 


„śgłwv tor: Nie wiem czy jeszcze 


Z nadejściem wiosny cały kurs 


sadzujacą Kołnierz koszuli — za: |przyjdę... Może... Chwba nie... Prze |wyniósł się z sali na boisko i pew 
uważyła dopiero w chwilę później jcież temu biednemu chłopcu zła- {mego dnia, wróciwszy z treningu 


I raptem. gdy patrzy'a wzrusza” 
na-na kontuzjowanego, leżącego nie 
boisku bramkarza. przeniknęło ja 
dziwne pragnienie stłamsić tę wrze 
szczącą nad nią, triumfującą Radość 
wtóra wyzywału powodzenie, a ü- 
rygała wszystkiemu co słabe... 


, Tłum wycisnął th przez bramę 


mali pewno noge... 
| —— Któremu?! 

— Znieśli go z placu... A rns 
| -- Hahahaha! A kto w drugiej 
połowie 'trzelił 


Ala rzuciła. swemu braciszkowi PY 
tanie. które go wprawiło w osłu- 


pienie. 
— Słuchaj Zbyszku, dostaniemy 


(kę? Jedyna bramkę dnia! Brze-|chyba będziesz wiedział kto ʻo 
'|szczak! Z jakiej sytuacji!.. jest Skierski?., 

— T bvt ten sam? — Ca?! 

— A ty myślataś, że on już znail — Skierski. l 


— Alu! — zatrzymał ią już w 
progu — Prawda przecie pokazy 
wałem ci pana Stefana 
Kicdy 2 

— Wtedy, pamiętasz na meczu 
„Błękitnych... 

— Nic nie mówiłeś, 

— Nic? Jak się to stało? Sie- 


wspaniałą bram- | zastępczo nowego instruktora.. Ty |dział wtedy akurat za nami i ja ci 


nie powiedziałem? 

|= Teraz zobaczę go santa. 
Zawahała się na moment: 

| czy to nie był ten, który mi 


stadionu na przeludnioną ulicę, za-lduje się w szoitalu. co? To tylko — Kto was tak nabujał? Pan Ste tak wrzeszczał nad głowa? 


— No właśnie! Jednak ci go po- 
kazałem !.. 

— Bierz się do lekeyi! 

Poszła do swego pokoju dziw- 
iny strapiocdda i zadowolona jedno- 
rcześie. 

„Pan Stefan"... Jakiem uwielbie- 
inem cieszy się ten - „fenomen” w 
czeredzie dwójkowych czwarto- 
kiasistów...! I nie chce uzaać spor- 
tu kobiecego... Dlaczego?.... 

Zęby. zęby lśniące i ostre wy- 
motały się iej z pamięci i cięły 
złośliwie wszystkie myśli w strze- 
ipy niepotrzebnych. niedorzecznych 
przypuszczeli... 


sobie tezo dnia na dobra- 


4 

Słońce przechyliło się za wyso- 
kie drzewa miejskiego parku. Póź- 
ne popołudnie sennie rozglądało się 
to stadionie przez różowe okien- 
ka. wvbiie w uęstwinie liści 

— Hooop! 

Głośny okrzyk zainiast pomódz, 
wybił z tempa biegnąca dziewczy- 
nç Zgubiła deske w chwili. gdy 
spadała już na ania noga. 

— To nic! — pocieszył z uśmie- 
chem. — Zbyt ostro zaczyna pani 
rozbieg. Proszę, następna z pańtl... 

Ala wyszła spokojnie z grupy. 
odzarniając czarna czuprydake i od- 
mierzyła wzrokiem rozbieg. Wie- 
działa. że trafi na deske. że nie 
przeszkodzi jej żudine :„Hooop". 

Szczupłe. sprężyste nogi zami- 
zotały na Ścieżce.  trzasnęły w 


działa 
ROC. 


— (tupia jesteś Alu — powie-| 


próg skoczni i wyrzuciły wprzód 
drobec, zwinięte w klębek ciało, 

o oes Sfiii — gwizdnął przez zęby 
ji szojrzał ' uważniej. — Typowe 


mi? Nie rozmawia nawet? — ro-|mie podhiecona, niewiadomo  cze-| meskię odbicie! 


— Czy to znaczy. że dobre? — 
zaczepiła. 

Zairzał zdumiony w - olbrzymie 
oczy dziewczyny i milezał przez 
ika — Oczywiście! — powi- 
dział wkońcu powoli i dobitnie. — 
| Dziękuję paniom! Dowidzenia do 
wtorku! 

Pożegnał ie wzaiesieniem dłoni i 
|pobieeł przez boisko. ciągnać za 
| soba ich ciekawe sooirzenia. 
| — On ma cudne zeby!... 

— Wiidziałaś, jak się patrzył.. 
— Z profilu iest podobny... 
4* 


Gdyby tramwaje warszawskie 
kursowały naprawdę wedlug 5- 
bowiazujacezo je rozkładu. Skies- 
ski bvłbv już w domu wówczas. 
gdy Ala zatrzyniała się przy przy- 
stanku. 


Obserwowała go czas pewien z. 


tyłu., iak pali} papierosa i przerzi:- 
cał jakieś ilustrowane pismo. Nie 
był wcale taki duży i moony iai 
wydało sie iei za pierwszym ra- 
zem. Był szczupleiszy i niższy ojh 
wielu innych niężczyzm. których 
znała. Miał iednak w postaci coś. 
co zairzymywało uwage — dziw- 
ne ruchv. Dowo!śe. a jednocześnie 


zdcevdowane, miękkie. a przytem ' 


pewnie. wyliczone. 
Spogładał rg zegarek. 


(D. c. n.) 
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wygrywaąc p'erwszą „Kombinacije“ sezonu o nagrodę im. Ś. p. por. Wójcich ego 


Pamięć jedynego / narciarza okrążeniem trasy 15 klm. Ośmio- 
wśród zawodowych wojskowych kilometrowa trasą juniorów by.a 
uczciły kluby cywilne pięknemi! skrótem trasy seniorów. Trasa ` 
zawodami rozgrywaaymi corocz-'pań wreszcie szła od schroniska 
nie w formie „Memorialu”. Pięk-,na Szczycie Gubatówki prosto pr . ń 
nie to ze strony klubów cywilnych; wdół, by po przejściu nad Kościo- równana i kto wie. czy Berych nie 
i macierzystej Wisły. kiedy niestelłem Jezuitów na Ubocz. zejść cał- bylby „zajął l-go miejsca — gdyby 
ty narciarstwo wojskowe puści'o;kiem nad wodę i następnie na Lip-,mu więźba dotrzyma'a do końca 

poważniejszego , ki. Ibiegu, Swoją drogą już w zeszłym 
uarciarza zupełnie w aiepamięć. Wybór trasy panów byt bardzo ,sezonie Berych nie ukończył 30-tki 

Mcmorjał Wóycickiego cieszy | trafny i ładny. trasa nie była cięż-i— z powodu więźby. Jeżeli sam 
się w Zakopznem wielkiem powo- | ka, interesująca i doskonale wyzna Sprzętu nie pilnuje — powinien się 
dzeniem i jest zawsze swego ro-;czona i przeiorowana. O trasie pań ! tom zająć klub — bo przecież przed 
dzaju otwarciem sezonu. pierwsze, będziemy mieli jeszcze sposobność | d'ugim biegiem trzeba dobrze wszy 
mi wielkiemi zawodami, które wy- | mówić później. | [siko opatrzyć. ) | 
prowadzają na start ca'a poważ-| Bieg 15 klm. był wielkim trium- Andrzej Marusarz nie startowa 
uięjszą klasę zakopiańskich zawod fem Stanisława Marusarza. Pobić | z powodu rzekomego potłuczenia 
ników zwykłe już o tei porze w|pełną stawkę najlepszych zako-j la zawodach Ww Rabce — dość raź 
dobrym treningu. | w tym roku 'piańskich biegaczy o prawie 4 mi-ino jednak uwijał się po Xrupów- 
wszystko posz'o dobrze, przynaj-, nuty i to jeszcze przy nienailep- kach. Łuszczek przyszedł na 17 
maiej jeżeli chodzi o biegi. Prze-|Sszej dvspozycii fizycznej, to suk- miejscu — oddając Marusarzowi 
szo 100 zawodników zg oszonych ces rzeczywiście pierwszorzędny. |1a każdym kilometrze trasy prawie 
ca starcie to rzeczywiście ilość Marusarz jest talentem. który so- minutę Są to, wraz z marną w 
bardzo pokaźna i okręg Podhałań-!bie może na dużo pozwolić — i ma tym roku formą w skokach przy- 
ski może być zadowolony. przed sobą wszystko otworem co kre. skutki częstego odwiedzania 

Wyniki biegów odpowiedziały narciarstwo dać może. Szkoda, że į barów zakopiańskich. ltu klub po- 
też nawet bardzo wysokim wymalnie ma jeszcze dość doświadcze- | winien wejrzeć! - i 
ganiom. Czasy, przyjmując nawet |nia życiowego bv umieć swój ta-| Pociechą jest bieg juniorów. 42 
z pewnemi zastrzeżeniami pe'cą |lent wyzyskać i rozwinąć. a przed 
długość trasy, były dobre. Warun, wczesne osiadanie na lawrach przy 
ki atmosferyczne w «niu biegów |Stwierdzeniu „nikt mnie niczego 
należy określić na wyjątkowo do-|iuż nauczyć nie może” jest bardzo 
bre, lekki mróz nieprzenoszący 5,4iebezpieczne dla przvszłości, 
stopni i śnieg doskocały. a nadzwy| Michalski i Skupień zbierają owo 
czaj nośny, ga twardym podkła-|Ce pilnego treningu. Szczególniej 
dzie. Skupień, który naprawdę wzoro- 

Trasa 15 klm. szła ze startu na| WO trenował — świeci w tym se- 
Lipkach ku Gubałówce. zawierała 
na drugim kilometrze ostre podej- 
ście pod Ubocz, by nastepnie mniej, CZA ; 
więcej środkiem Gubałówki w po-|tikiem w tym sezonie.  —— 
łowie jej wysokości dojść aż za| Stosunkowo słabszy wynik niż 
kościół w Kościeliskach i przez|zwykie ostatnio. uzyskał Stopka. 


rów. 

Trzeci biegacz na 30-tkę—Czech 
niewiele tylko ustępuje obu po- 
przednim, Klasa czoiowa jest wy- 


swego jedynego 


Sitarz (W) 


ką regularnością. Wynik Orlewi-: konow cz (S) 1:17:03, 9) Gnoiek (PTT) 
cza jest może nailepszym jego wyj 1:17:20. 10) Bursa (S) 1:18:13, 11) Woy 
na Stanislaw (AZS Gdańsk) 1:18:24, 
12) Rzopka (S) 1:19:49. 13) M tyka Jal 
| jan (S) 1:19:51, 14) Skupień Jan (PTT) 
1:20:17, 15) Krysiak (Strz.) 1:20:28. 16) 


jąc przytem potężny zastęp junio- | startujących 


Wyniki szczegó!'owe 


Wyn ki biegów na 15 kim.: 1) Maru-|56:43 5) G łębowski (Strz.) 56:54. 6) 
sarz Stanisław (PTT) 1:09:43, 2) Mi-, Stopka (S) 56:58, 
chaisk: (W) 1:13:07, 3) Orlew.cz (W) 58:01. 8) Wa'czak Stan. (W) 58:06, 9), 
1:13:29. 4) Skupeń (PTT) 1:14:20. 5); Tatar (W) 1:00:53, 10) Motyka Franci- 
1:14:29, 6) N wack (W)| szek (5) 
zonie sukces za sukcesem z rzad- 1:16:17, 7) Stopka (S) 1:16:23. 8) Wow | 1:01:51, 


prawie dwie trzecie 
seniorów t! Charakterystycznem 
rest, żę na pierwszych [0 miejscach 
znalazło się po 4 zawodników 50- 
kota i Wisły — a po I Strzelcu i 
SNPTT. 

Bochenek jest w tei chwili bez- 
konkureacyjny — alę w niedługim 
czasie bedzie musiał stoczyć cięż- 
ką walkę z Walczakiem, Zubek — 
ydy tylko poprawi nieco wyniki w 
skokach będzie rzeczywiście je- 
dyna oodporą Sekcji wśród mlod- 
szego pokolenia. Wogóle — z punk 
tu widzenia klubowego, Wista i So- 
kół wysuwają sie coraz bardziej 
na pierwszy plaa. Przedewszyst- 
kiem ilościowo — ale wyniki Or- 
lewicza, Sitarza, Karpiela. Pradzia- 
da. Stopki — wysuwają się i jakos- 
ciowo na czo!o. Sekcja dziś opar- 
ta o kilku wysokiej klasy asów — 
z chwila gdy taki as nie chce lub 
nie może startować — jest pozba- 
wiona drugiego garnituru. A z ju- 
niorami też wielka bieda. 


Wieksza iedaak jest bieda — i to 


7) Meczyńsk (5) 


1:01:00, 11) Jankowsk' (S) 
12) Cwetalewcz (PTT) 
1:02:48, 13) Jarząbek (PTT) 1:03:46. 
14) Szełga Jan (W) 1:05:47. 15) Kic- 
ryk (W) 1:06:44. 

Wynik: biegu na 30 kini. 1) Karpiel 
Stan sław (Strz.) 2:46. 2) Motyka Zdzi- 
siaw (S) 2:46:45, 3) Pradz ad 2:55:25, 


nie w Sekcji — ale w całem Zako- 
panem — z pan.ami. Bieg dzisiej- 
szy pokazał że nie mamy zupe!n.e 
pań — bo jedna Stopkówna to o 
„wiele zama:o. Jest to zawodniczka 
j wielkiei klasy — ale niema w Pol- 
sce dziś aawet w przybliżeniu kon 
kurentki. 

To co widzieliśmy w czasie 
zjazdu z Gubalówki — to był skan- 
dal Panie nasze. poza Stopkówną. 
wykazują poziom techniki jazdy p0 
niżej przeciętnych nowic.uszek aa 
kursach; dość powiedzieć, że pa- 
nie z publiczności  przypatrującej 
„się zawodom zieżdżaty znacznie 
llepicj niż zawodn.czki! 
| Sprawa ta wvmaca jeszcze osob- 
|aego omówienia, w każdym razie 
"PZN będzie musiał zacząć od ele- 
mentarnego kursu jazdy dla za- 
wodniczek.  Chotarska — jedyna 
poważniejsza konkurentka za Stop 
kówną — uległa wypadkowi — 
bez nastepstw. 

ZAKOPANE, 14.1. (Tel. wt.) — 
W dniu dzisiejszym odbył się w 
Zakopanem na skoczni im. Karola 
Stryjeńskiego na Krokwi koakurs 
skoków jako druga część zawo- 
dów. poświęconych pamięci Ś. p. 
gor. Wójcickiego. 

Naipierw odbył się konkurs do 
'komb.nacii z ograniczonego roz- 
begu. w którym najładniejszy 
'skok oddal Łuszczek lzydór. jed- 
tak me o wiele gorsze miał Mara- 
,Sarz. Wyniki przedstawiają się Jak 
| następnie. a sa one wynikami w 
biegu złożonym i uwzledniaią tak 
wczorajsze biegi jak i dzisiejsze 
skoki. 1) Marusarz- Staaisiaw 
(SNPTT) 459.2, 2) Łuszczek (Wis= 


iry i } ;Brakło na starcie Mrowcy i Jana $ 3 K 
Kaeo anw duża Pota podi Marusarza: . Gnojck 1 Wowkono-| Mardula (S) „1:20:38, 17) Gubryś (W) |4) Czech Wladysiaw (S) 2:57:00 Silia) 3887, 3) Sitarz (W.) 337:1. 4) 
Lipek. 

Trasa 30 klm. była dwukrołacm 


icz mają dobre czasy. ale nale- 
ży pamiętać. że tacy biegacze jak; 
Karpiel, Pradziad, Motyka, Czech | w:cz (PTT). 
startowali ma 30-tke i w 15-ice hy | (Strz.) 1:23:32, 


1:22:56, 22) Małecki 


czem — a Karpiel nawet pierwsze | (PTT) 1:24:14, 

| okrążenie dz przebiegł w cza-| Bieg kmorów 8 kim. 
< .« « .. 
Ar ALA pojedynkiem mię- | Wawrytko (S) 53:56, 4) Walczak (W) 
dzy Motyką a Karpielem, 
starem a młodem pokoleniem biega | 
|czy. Różnice niewielkie: Karpiel (na | wpiegłą sobotę 
szczęście 
o 44 Sek 
tyle w lepszej sytuacji że biegł za 
Motyką. Popularny „Zdzisiek* dy- 
sponuje dziś największem może 
obok Bronka Czecha doświadcze- 
niem ią WALNEJ i SĘ. na — 
naigrożniejszą, Na jego dobro w (SKN) w czase 1:10.24, 
pierwszej linii trzeba zapisać nieby | Jan (SKN) 1:11.45, 3) Pokorny 


p 'lsko - czesk ego. W zawodach tych 


k dzkiezo HDW. 


Se 15 km. 


skiego — który jeszcze w ZzeSZ'YM | juniorów na 9 km. przybył jako p erw- 
roku nie zaprezentował nic. 
obecnym sezonie 
naisiiniejszym może kłubem — ma- 3) Bathek Roland (Bielsko) 47:52. 


NARTY, ŁYŻWY, SANKI 


Ua nabycia wa wszystkich apiekach. 


BUTY 
i UBIORY 


Pené Lacrste 
eeo ans ce łn o m me 


3%) | ciwnika, gdyż lepiej umie plasować. 


Richards jest 


Tenis 


wprawdzie mniej agresywnym od Borotry (gdyż 


gra w większej odległości od siatki), lecz nadzwy- 

czaj spokojnym i dokładnym. Piłki podcina on bar- 
dzo dobrze. 

Richards rozporządza najlepszym głębokim 

| wolejem wśród wszystkich graczy, jakich kiedv- 

| kolwiek widziałem. Jest on jednym z niewielu, któ” 


Rakieta przy siatce, jakoteż w głębi kortu nie 
móże być prowadzoną tam i zpowrotem poziomo, 
brzyczem i ramię nie może być sztywno trzyma” 
lie, lecz zakreśla zawikłaną drogę. odznaczającą 
się znacznie krótszą pętlą. Zezwala ona jednakże | 


xeli brać udzał narciarze żupy bes-|kj narciarskie, 
kdzkej, Svazu Lyżaru ! okręgu bcs-| (SKN) 28.24. nota 


Gnojek i Wow%ono- | 1:21:20, 18) Łuszczek (W) 1:21:30. 19)| Mamcarz (W) 3:04:06. 6) Bigosz (W) 
M eszczak (Strz,) 1:22:00. 20) Raisk | 3:13:34. Odstap|l| w czasie biegu Ku- 
(KPN Zakopane) 1:22:48, 21) Rys akie-| raś, Berych i Klocek. 


Wyniki biegu pań, 1) Stopkówna Zo- 


nn nk m m A MN M M m || 


2) Rab'nówna (SKN) 
(AZS C eszyn) 


Również w niedzielę odbyły sę sko- 
Junorzy: 1) Morżoi 
199,4, 2) Starzyk 
(SKN) 27.27. n. 190. 3) Cieslar (5KN) 


W sobotę odbył sę bieg na dvstan-| 28:30, nr, 183,7. 
Zwyciężył Lezierski Jan | 


Seniorzy: 1) Legersk' Jan (SKN) 


2) Hara'yk ; 45,43, n. 222,2, 2) Pok my (Brno) 39.44. 
` y P, AE Ta Ol-'u 
wały renesans Sokoła Zakopiań- | prycht (Slavia Brno) 1:12,03, W begu 3041, n. 207. 


214,7, 3) Kożdoń (Wartą Cieszyn) 


, W komhnącji zwycężył Lererski 


) , AW szy Fiedor Franc szek (SKN), w czasie | Jan skoki 36.33, ogólna nota 439,7 2), 
jest w biegach 45:31, 2) Wawr sz Jan (SKN) 47.21, | Pokorny 28.38, n. 417,5, 3) Haratyk Jan 


29,30, n. 404,5, 


brego woleistę, nie można z nim 


| Orlewicz (W,) 364,2, 5) Bursa (5.) 
362,5, 6) Dawidek Tadeusz (Strz.) 
321,5. 7) Gut (S.) 320.1, 8) Miesz- 


` Daw dek Tad. (Strz.)| fja (PTT) 15:28, 2) Daw dkówna (Strz.) czak 305,6, 9) Rzepka (S.) 289.8. 
liby napewno przed Wowkonowi-;, 1:23:40, 24) Zając (S) 1:23:4%, 25) Brach 23:41, 3) Gułówna (Strz.) 24:13. staei 
„ ltowało 8 pań — 7 dstągp łe od b'egu. 


1) Bocłienek p konk EEE. ka 
| (W) 52:51, 2) Zubek (PTT) 52:57. 3) skue p. Menńska al o o nay 


W biegn złożonym iuniorów 1) 
Bochenek (W.) 425.1. 2) Zubek 
(SNPTT) 395. 3) Wawrytko (5.) 
' 387.2, 4) Mieczyński 359.6. 
Mimo krótkiego 
widziało się 


rozbie- 
bardzo 


KATOWICE, 14.1. — Tel. wł. — W) W niedzelę odbył się biez pań na ładne skoki, szczególnie pierw- 
; uedzielę oddyły s'el dystanse $ km. 1) Musiaiikówna (SKN szy skok  Łuszczka i drugi SKOK 
mamy wreszcie talenti w W śle na Śląsku drugie nare arskie | Rybnik) 32:31, 
długodysiansowy) — wygrał bieg | zawody. graniczne w Gzech słowacji | 33:17. 3) Polakówna 
- a więc o włos. Byt 0 | przy udzałe zawodników z pogran cza 37:31. 


Marusarza. naogół iednak dwai ci 
żawodnicy przewyższaju resztę O 
| kilkə Klas. Poza nimi na czola wv 
"biia się Sitarz z dwoma ładnemi 
'skokami. podczas kiedv doskona- 
'łv bieracz Orlewicz ma ieszcze 
bardzo dużo dó zrobienia dla 0- 


St. Marusarz bije pełną stawkę zakopiańczyków 
| 


siawniecia dobrej formy w sko- 
kach z 

K konkursie juniorów na pierw- 
sze miejsce wysuwa się Bochenek 
który skacze pierwszorzędnie. Acz 
kolwiek jego skokom brak jest wy 
pracowania. znać że zawodnik tea 
skacze od początku na dużej skocz- 
ni i nie pracuje na maiych skocz- 
niach, coby mu bezwarunkowo po 
mogło do wyszlifówania stylu. 
Drugi z juniorów Zubek skacze ie- 
szczę dość prymitywnie, może ucd 
nak ieszcze wiele nadrobić. W każ 
dym razie jest on chwilowo jesz- 
cze o klasę gorszy w skokach od 
Bochenka. 

Po konkursie skoków do komb:- 
nacji oubył się konkurs skoków o: 
warty. Wyaiki następuiące: 1) Ko- 
esar (W.) nota 2065 — 55.5, 54.5. 
2) Bochenek (W.) 190,7 — 50, 49. 
3) Matea (S) 175.1 — 46. 41.5, 4) 
Bursa (S.) 175 — 44, 42,5, 5) Łusz- 
czek (W.) 170.9 — 63, 60.5 z upad- 
kiem, 6) S'owik (W.) 1483 — 30. 
39, 7) Serafin (S.) 119.3 — 45 z upad 
siem. 43. 85) Gut (S.) 116.7 — 42.5. 
42, 9) Dawidek Tadeusz (Strz.) 
116,5 — 42 z upadkiem. 43. 10) Mie 
czvńsk* ($.) 113,1 — 39. 39,5. 

Marusarz Stanisław uzyskał w 
pierwszym skoku 63 metry. jednak 
+ powodu upadku odstąpił od dai- 
szei konkurencji. Sefziowali o. Sil- 
bermann. Kulig. Bujak Rudolf. 

W konkurse tym wyróżnił sie 
pieknemi skokami Łuszczcek. Jego 
sierwszy skok bwł rzeczywiścm 
bardzo ładny. Skok Marusarza 
upadkiem był naprawde bierwszc- 
rzędny o ile chodzi o wvbicie się * 
pracę w powietrzu. O skokach B» 
chenka visaliśmy już wyżej. Kilkov 
innych zawodników zmęczonych 
konkursem do kombinacii. iak Si- 
tarz i Orlewicz. odstapito od dalszei 
konkurencji. Zwycięzca konkursu 
Koiesar skacze b. ładnie. może nie 
z taka siła. jak Łuszczek i Mari- 
sarz. ale opanowanie i pewność.: 
dowania ma naprawde pierwszo- 
rzędnią. 

Wyniki konkursu skoków w No- 
wym Targu: t) Grodziski (Wis'a 
Nowy Tare) 1338 — 29. 335. „I 
Bryńska Michał (Podhale) 130.7 = 


27. 31. 3) Bednarski (Podhale 1257 


— 26.5 285 4) Krystvniak (Wis 
ła — Nowy 
305 Raiski (Wisła — Nowy Tarx) 
123.3 — 27. 305 6 Bryfńska Jn 
(Podhale) 1713 26 20. 


Pierwsza djetety czna kogowska kuchnia jarska 


Pies Rysia 1, m. 2 róg 


Marszałkowskiej 144 
| prowadzona metoda di 


Tarnawskiego 


pod nadzorem lekarskim. 


minii W Wiwini C. GRABOWSKI **2=:.” 


wygrać, jeśli się | 


Wielu graczy podcina nieco swoje loby, cc- 
pierwszórzędnym  wolcistą,; od czasu do czasu, zamiast niskiego i szybkiego, lem lepszego ustalenia ich długości. Przez to jed- 


Targ) 1256 — 265. 


przerzutu. nic próbuie zapomocą loba wyprowa: | nak zmniejsza się szybkość piłki. o przeciwnik zv- 


dzić piłkę poza zasięg przeciwnika. 
Charaktervstyczną cechą loba jest przebycie 
przez piłkę wysokiej drogi powietrznej ż nieznacz- 
ną szybkością. 
Swoje pewne zwycięstwa nad Borotrą za: 
wdzięcza Tilden bardziej lobom. aniżeli zwykłym 


na równomierne przeprowadzenie całego ruchu bez | rzy bez wzgiędu na wysokość trafienia piłki, wpro” | uderzeniom. Również i mnie dopomogła seria do- 


pchnięcia lub zatrzymania, przy rozwinięciu więk- wadzają przeciwnika w 


szej siły mięśni. Przegub silnie pracuje, wskutek | 
podsuwania rakiety pod piłkę, nadając jej w ten 
sposób silniejszy obrót. Jeśli do prowadzenia wo” 
leja ramieniem nie trzeba wychylenia. ani obrotu 
ciaia, to jednak należy się starać przy siatce o tra- 
fienie piłki wybiegając jej naprzeciw i jeszcze po- 


Gra Cocheta przy siatce jest bardziej swoista. 
aniżeli z głębi kortu. Za wyjątkiem wysokich pi- 
tek. prawie zawsze zadowala się on uderzeniem 
z forhandu, prowadząc rakietę naprzeciw piłki. 
poczem następuje pchnięcie bez Ścięcia. Wartość 
za miejsce trafienia. jego grv przy siatce polega głównie na zadzi” 

Przy siatce jeszcze bardziej aniżeli w BRR RB pewnem odgadywaniu uderzeń przeciw- 
kortu zachodzi potrzeba stałego pozostawania | nika. przyczem woleje swoje plasuje w zupełnie 
w ruchu. trzymania nóg dość blisko siebie oraz nieobliczalny sposób, czasami krótko, a czasami 


trudne położenie, tak kładnych i udanych lobów, do zwycięstwa nad 
pierwszorzędnie umie swem uderzeniem plasować. | Borotrą. 


Jeśli piłka jest dobrze lobowana. odbicie iej 
Sprawia wielką trudność. Wkrótce po skonstruo- 
waniu „maszyny treningowej! zaiałem sie iei usta- 
wieniem w ten sposób. że-<wyrzucała możliwie do- 
skonałe loby. które nrzelatywały nad siatka. w wy- 
sokości dwunastu do nietnastu stóp i upadały na 
linii końcowej. Z dziesięciu nróhowany.ch smeczów 
zaledwie ieden lub dwa się udały. 

Może taksamo trudnem. iak odbicie dobrego 


stania na palcach, jakoteż lekkiego zgięcia kola*! nakrzyż. ; | i 3 loba. jest iego wvkonanie. a mianowicie regulowa: 
na, aby bré zawsze gotowym do skoku. Nic | Johnston jest : posiadaczem wyśmienitego | nie wysokości. długości i kierunku lobowanci piłki. | 


I.obowanie wvmaca dokładnei znaiomości stosim:= 


ska na czasie. może pobiec do tvłu i piłkę zesme- 
czować. | 
Reasumuiąc, stwierdzamy. że aby dobrze lo- 
bować, nie wolno zbyt silnie ścinać. Jeśli z powodu 
szybkości piłki jest się do tego zmuszonym, to na- 
leży się zadowolić trzymaniem rakiety naprzeciw 
piłki i w ten sposób wykonać loha. W beznadzicj- 
nym wypadku. można także z powodzeniem uży - 
wać zwyczajne uderzenie obronne. podcinając nil- 
kę. Maiac dużo czasu, można stosować przetnyślo- 
ną taktykę i na wzór Tildena niłkę lekko liftować 
(podnieść), Wskutek tego zwieksza się skutecz* 
ność lobowanej piłki, która staje się bardzo agre- 
sywnem uderzeniem. + 
Jeśli gracz nie dosięgnie przelatuiacej nad ic- 
go głową piłki. to po jej odbiciu się od ziemi niu 
mało widoków na odbicie. albowiem predkość pilki 
liest wówczas bardzo wielka. a odskok bardzo 
I szybki. 
Lob wychodzi najprędzej i najdokładniej 
„zupełnie płaskiem uderzeniu. 


przy 


pra 


oszczędzaj swoich kroków, nie obawiaj się zrobić | i bardzo agresywnego woleja. Piłkę uderza, podob- 


ich kilka więcej, aby piłkę trafić w wybiegu, gdyż | nie jak w tyle kortu, z for-'i bakhandu tą sama ku użytej siły. do wynikaiacego z niei rezultatu, _ Nietylko z tyłu kortu można lobować, lecz 


- niu niskiego woleja zgina on kolana i kurczy Się 
W mniejszym lub w wiekszym stopniu. Przy ude- 


przez to podwyższasz szybkość twojego uderze” 
nia i jesteś w stanie wykonać wyseki wolej za- 
miast niskiego. k Ni 

Z tyłu kortu można piłkę zagrać na wysokości 
kolana z takim samym skutkiem, jak na wysoko- 
Ści barku. Piłkę uderzoną na wysokości barku po- 
winno się pewnie umieścić poza zasięgiem prze” 
ciwnika. Z drugici strony należałoby wiedzieć. Że 
Przeciwnik prawdopodobnie za każdym razem pit- 
kę niskim wolejem odbije. 


nia harkiem, co u innych jest rzadkiem zjawiskiern. 
Z technicznego punktu widzenia Borotra E 


Wolej nie może być pod żadnym pozorem 
podnoszony (lifttowany), jeśli to się da uniknąć. 
Piłki nie można podnieść bez dłuższego przygoto” 
wania wykonującego póruszenią. a długości pod- 
niesionej piłki nigdy nie można tak dokładnie usta* 
lié. jak przy prostej, lub z dołu Ściętej. 


Rozdział JX. 
LOBY I SMECZE. 

W porównaniu do takich uderzeń. jak wolej, 
serwis, bakhand i forhand, odgrywa lob rolę ubo- 
giego krewniaka. Trudności. powstające przy lo- 
bowaniu piłki są bardzo niedoceniane. a pażytecz- 
ność i konieczność lobowania rzadko jest uzna- 
wana. va 5 

Wiekszość graczy lóbuje na oślep. kiedy już 
nie wiedzą . co począć. 'straciwszy przekonanie do 
skuteczności swoich udęrzeń. A przecież bez umie- 


Konuie to samo lub prawieże to samo poruszenie, 
niezależnie od wysokości trafienia piłki. Przy bra- 


rzaniu piłki na wysokości barku ruch ten pozosta” 
ic bez zmiany. j 

Niektórzy gracze. np. Brugnon i Zuzanna Len- 
£len uderzają piłkę dokładnie taksamo, jak w tyl- 
nej części boiska. zamiast ią pchnać przy wyko- 
konaniu niskiego woleja. Uderzenie to używają 
z wielkiem powodzeniem i jak się wydaje. z mniej- 


| Szem niebezpieczeństwem. Borotra jednak tak* | mistrzem. ` i 


Samo dobrze wyprowadza piłkę poza zasiex prze“ Maiąc np. naprzeciw siebie inteligentnego i do- 


stroną rakiety, ścina ją dość silnie i nadaje lei | oraz jeszcze większej dokładności, aniżeli szybkie 
szczególną szybkość przez wzmocnienie uderze- | uderzenie. 


Jeśli przy lobowaniu nie trafią się piłki do- 
kładnie środkiem rakiety. to zamiast wynrowadzić 
ią póza granice możliwości edhicia, posyła sie pił 
kę, którą z łatwością nrzeciwhik umieszcza poza 
zasiegiem lobniacesn. Stąd wniosek. że lohowana 
piłka która nie udała sie całkawicie, jest z reguły 
wynikiem fałczyweco uderzenia. 

Lobui pitke. ieśli możesz. podobnie jak Tilden 
wykonniąc możliwie takie samo noarnszenie. iak 
nrzy for- i bakhandzie. wvsvłaiac piłke pozioma 
Uderzenie roznaczvnai tak samo. tvlka rakiete 
trzymai niżci. Uderzai nitke wolnym i mierzanum 
ruchem w ere. trzymał jednak rakiete fak. iakhvś 
chciał oddać nitke znnełnie szybką, nic skraca- 
lac nrzvtem uderzenia. i 

Jeśli chcesz wvkonać loba. miikai zawsze trzv- 
mania rakiety nanrzaciw nitki (chvha. że ci nic 
Jnneso nie nozwstaie). Loh iest:tem newnieiczv 
iin dłuższe iest nortiszenie nrzy wvkńnaniu nde- 


jętności lobawania nie można zostać prawdziwym| rzenia i mażna tcir leniei zaskqczwć nrzariwnika 


, który. zobaczywszy. że rakietą została dalako ww- 
I prowadzona do tyłu, oczekuje szybkiej piłki. 


| także przy siatce, kiedv przeciwnik znajduie się 
| również przy siatce. Wolej lobowany jest nadzwv- 
czaj trudnem i rzadko opłacaiacem się uderze- 
niem. iednakowoż iednem z naiładniejszych. jakie 
wogóle zobaczyć można. í GE" 
Cochet iest iednvm z tych graczy. którzy to- 


bowania czesto i skutecznie użvwają. trzymaiac - 


rakietę tokładnie nanrzeciw nitki. W ten sposób 
czesto wyprowadza on swoich przeciwników. 
w erach nodwńinvch. z równowaci. denrvmniac 
iednak partrera. ieŚli nakalci 2 huh 3 lobowane'wo- 
leje sie nie udadzą, co na nim samym nie robi wra- 
żenia. ` A 


Można także lohować z tylnei cześci kortu. 


nawet tdv przeciwnik stoj w głehi kortu. Jeśli 
gracz wskntek szvhkiego uderzenia znaidzie się 
w trudnem nołożenin, to może zamiast oddania 
równie szukkiago udorzenią, wykonać ninzhwt wy: 
saki loh . Ponieważ nitka iest wolną. mażną dasta- 
teczna ilość czasu znaleźć qa:dnhre ustawienie się 


w środku hniska ahy potem udetzenie przeciwnika 


łatwiej'móc oddać. a ; 


` Dalszy ciag w nastepnym numerze. 
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4 oficialne zaproszenia dla Polaków 


przyznaje konferencja kierowników misfrzostw lekkoaflefycznych Europy 


Bezpośreżmo po — powrocie 
kpt. Misińsk.ego z Budavesztu, | 
gdzie jako „członek europeiskie- 
go komitetu FIF brał wdział we 
wstępnych maradach mad przy-. 
gotowanien: "sckoatietycznych 
mistrzostw Europy, zwróciliś- 
my stę do niego z prośbą o uzu- | 
pełnienie szczegółów, „nazesła-! 
nych nam iuż uprzednio przez, 
naszego węgierskiego korespon-, 
centa. | 

Kpt. Misiński ne znajduje po- 
prostu słów uzuawa dla n.epra-| 
wdopodzbneyo rozmachu, z ja- 
kim Włosi przygotowują się do 
tej imprezy. W komitecie organi 
zacymym zawodów zasiadają 
przeważnie ludzie bardzo mło-' 
dzi, którzy potrafi zdobyć dia’ 
swego projektu przychylność 
wszystkich prawie państw Eu-, 
ropy. Jedna tylko Anzija odinó; 
wita udziału, tłomacząc się Za- | 
jęciem terminów mszez przypa-| 4 
dające w tym samym czasie tex' Naisły 


OSTATNI CHWY 
nniejszy bramkarz Świata 
nie wycofać się ze sportu. Pozo 


jum bryty:skiego. p 1 
zarobione na niej 


Kłopoty finansowe dia Wto- 


chów nie istnieją właściwie wza dujemy się od kpt. Misińskiego, 


R Ri WE LYS stad eo Fhe podstawą tego rodziału były 
Pavor (beda je Pasa cie ścisłe cbliczenia, oparte wyłącz 
sca (CACY  TOWNOCZESNIĆ; we na-tabeli dziesięciu najlep- 


człowkiem F. I. A.) położył „na 
stół” 180.000 Krów, dając tem-| ubiegłym. 


samem, w imieniu miasta. żela- | Sytuacja była więc dla mas'sce. podobnie jak Litwa i 8 in- wysriki minimalne. 
niezbyt pomyślna. gdyż w sto-inych państw. które nie potrafiły | 


zną gwarancję przeprowadzenia 
zawodów. Hr. Revel zaprosił| synku do roku poprzedniego po- 
również wszystkich członków | gorszyliśmy znaczwe swoje sta 
komitetu międzynarodowego na nowijxo. Przypadły nam; nies- 
następne pos'edzenie, na miCISCU | pełną trzy punkty.. Kpt. Misiń- 
przyszłych zawodów, w Tury-|skj zwrócił wówczas swym ko- 
mie. Gościom ofiarowano nie- lcgom słuszną uwagę, że w ta- 
tylko przyjęcie na miejscu, alej pelji tej niema przecież śladów 
również i carkowity zwrot ko- | istnienia Kusocińskiego. nnieru- 
sztów przejazdu w obie strony! ojqomienego czasowo przez zho- 

Przechodząc do sprawy  ito-|robę i zapytał się Włochów, czy 
ściowego rozdziału „płatnych|rzeczywiście nie życzą sobie 
miejsc” między zawodrlków | ujrzeć naszego rekordzisty na 
poszczegónych państw, dowia-| mistrzostwach. 

Po tem oświadczeniu 
zaano Poisce czwarte 
już bez dyskusji. 

Infonmując nas o wszystkiem. 
kpt. Misiński zaznaczył, że kwe 
stja rozdziału miejsc była za- 
strzeżona tajemnicą; ne waha- 
my się jednak * tej” „tajenm cy” 
Gdsłonić, gdyż w ukryciu prze- 
trwała ona za'edwie dmi kitka i 
dziś już cała prasa zagraniczna 
podaje bez żenady wszelkie 
szczeyóly. 

Dowiadujemy się więc, że 
Niemcy. Finlandja i Szwecja o- 
trzymały po piętnaście miejsc, 
co było zgóry określone, jako 
dopuszczalne maksimum. 


przy- 
miejsce 


i Polska jest w drugiej grupie, 
CHAPMAN gdzie przydzieione są państwa 0 
siynny menażer londyńskiego |5-cu (Francia, Węgry, Włocny) 


ewentualnie o 4-ech miejscach 
pozycję z trzema 
Czechosło- 


Arsenalu i odkrywca wielu 
gwiazd piłkarstwa angielskiego, |. dzielimy tę 
zmarł w tych dniach. inneini państwami), 


MISTRZYNI FRANCJI — JEANINE GURANGER 
demonstruje swój kunszt, wdzięk i elegancię na wspaniałem lo- 
dowisku w St. Moritz. 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpalty red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 
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| mianowicie: 


T ZAMORRY 
zatracił już dawną elastyczność, 
koatletyczne „mistrzostwa imper pewność oka i niezwykłą szybkość. Postanowił więc definityw= 


stała mu jednak wielka sława i 


grube pieniądze. | 


wacja. jak zwykłe „pechowa“; 
gdy chodzi o sprawy jej lekkiej 
atietyki, zadowolić się musi dwo 
kz miejscami, podczas kiedy 


szych wyników Europy w roku! Austrja, której utegliśmyv rok tel 


mu, cirzymała jedno tylko miej 


luwddocznić śladów swoich po- 
stępów na curcpeiskicj liście 
najlepszych“. 

Poza wymienioną liczbą Za- 
wedników, za których Włosi 
(płacą wszystko. każde państwo 
|ma prawo przysłać kilku zawod 
Inmńków na koszt własny, z wa- 
| runkiem. aby osiągnęli oni przed 


Reformy o miedzę... 


P:łkarstwo czeskie zmienia organizacę 


W okresie, kiedy w Polsce dy-|rzenie konkurencji jeszcze bardziej: 
Skutuie się nad pro;ektami zintany | interesującej. 
organizacji mistrzostw pi.karskich, : muje injekcję odżywcza w postaci! 
uie od rzeczy będzie przedstawić, udziału doskona'vch klubów ama- 
choćby pokró:ce. jak sprawę tę za-; torskich, która powinna przyczynić 


łatwili nasi sasiedzi Czeckosiowa- 
CY. z A 

| Na wstępie zaznaczyć należy, że 
"do uchwalenia zmian, g'ęboko się- 
gających w organizm futbalu tutel- 
szego. doszło nie na skutek nieza- 


Igólc, a zwiaszcza u REZ" 


E , 


„RATYFIKACJA“ 


: LEKKOATLETYCZNYCH MISTRZOSTW EUROPY 
, odbyła się już na pierwszem po siedzeniu komitetu F. I. A. w Budapeszcie. Od lewej siedzą: prof. 
Misangyvi (Węgry) — sekr. komitetu, von der Halt — prezes niemieckiego Związku L. A., 


dr. 


l Sankovits (Węgry) — prezes komitetu, dr. Pucci i Zaini — przedstawiciele Włoch i kpt. Mi- 
i siński, z którym wywiad dzisiaj podajemy. 


przez nas|ległość od Turynu. 
Kpt. Mssiński ma nadzieję. że 
Nasi „ozterej* (naiprawdopo-' P. Z. L.A. zdobędzie się jeszcze 


tem podawane już 


strzewski i Pławczyk), prócz! między którymi bedzie ` zapew- 
jkosztów podróży. otrzymują! ne Luckhaus (trójskok), B-nia- 
zwrot kosztów utrzymania za kowski i może jeszcze któryś z 
dni siedem (jedynie państwa pół tyczkarzy, oszczepni%w, czy 
nocne dostaną za 1 dzień wię, Średniodystansowców. 

zei), a więc jedną z najwięk-| Powracając do samych zawo- 
szylch stawek przewidzianych dów, dowiadujemy się, że będą 
ze względu na dzielącą nas od- one rozgrywane, przy punktacji 
lsześciu pierwszych mie'sc. o 
wsnaniały puhar 
Puhar ten miał być początkowo 
rozgrywany w ciągu lat trzech. 
jednak regutammn został zm'e- 
nionv na wniosek członków Ko 
mitetu. którzy nie mają pewno- 


Ekstraklasa otrzy-,ści, czy w latach przyszłych 


się do podniesienia poziomu gry wo 


wych zawodowców. Zmiana prze-| Mistrzostwa narciarskie Wielkiej Bry 
pisów o amatorstwie saakcjonuje | tanji w kombinacji zjazdowei rozegra- 
stan faktyczny. t. j. nie czyni pra- ne w St. Moritz, wygrał F. Cameron 
wie żadnych różnic między dotych przed Tomkinsonem i __Aitchesonem. 


|dowolenia jakiejś grupy ane ne zawodowcami a dotych, WŚród pań triumfowała Dutchie. 


iczy też czymuików ubocznych, ale 
podyktowane one byy uzasadnio- 
ną obawą o dalsze losy piski noż- 
nej. Od szeregu lat daje się od- 
„czuć poważny spadek poziomu tu- 
tejszego piikarstwa i powolne 
| zmniejszanie się jego znaczenia za- 
granicą. Uchwalone ubiegłej ale-| 
dzieli nowe formy organizacyjne, 


„mają właśnie na celu zapobieżenie j* 


dotychczasowy ujemnym stronom ' 
Życia piskarskiego w Czechos' owa 
„cji i stworzenie waruaków do po-; 
myślnego rozwoju. | 

Zmiany sa zasadnicze i idą w 
dwu kierunkach. Przedewszystkiem, 
więc zmieniono dotychczasową or-: 
ganizacie rozgrywek mistrzowskich 
utworzono t. zw. 
Państwowa Ligę. ztożcna z 12 klu- 
hów. do której wejdą: 8 klubów 
z dotychczasowej I ligi, 2 czożowe 
z M ligi i faaliści mistrzostwa ama 


torów.:t. j. Do F. S£Braga onai 


A F. K. Kolin. 

Pozatem podzielono całą Czecho 
słowacię na 5 okregów: 1. śroako- 
woczeski, 2. prowincja czeska, 3. 
niemiecki zwiazek  futhalowy., 4. 
morawsko-ślaski i 5. ssiowacko-kar 
patoruski. Mistrzowie dwu ostat- 
nich grają najpierw po dwa mecze 
ze sobą. a następnie zwycięzca bie 
rze udział razem z mistrzami trzech 
pierwszych okręgów w rozgryw- 
kach o wejście do Ligi Państwo- 
wej. (ira się po dwa mecze i dwa 
pierwsze kluby wchodzą do Ligi 
Państwowej. z której dwa ostatnie 
spadają do swych okręgów. Mis- 
trzostwa według tego systemu roz 
poczną się w okresie 1934-35. 

Znosi się nazwy „amator“ i „pro 
fesjonał". a zastępuje je graczem 
„płatnym“ i „niepłatnym*. Uprasz- 
cza się <a'kowicie rejestrowanie 
graczy płatnych i nieptatnych. Każ 
dy klub, po 5 latach przynależności 
do Czsł. Futbalowej Asocjacji ma 
prawo posiadać graczy płatnych. 
Przepisy te obowiązują już od 1 lu.. 
tego b. r., jedywiie odnośnie dotych 
czasowych zawodowców pozostają 
w mocy do 15 sierpnia b. r. 

To sa ogólnie ujete zmiany. Do 
czego zmierzali inicjatorowie, nie 
trućcno się domyśleć. Zmiana sy- 
"stemu rozgrywek ma na celu stwo- 


[1500 m. — Deifinow — 2:34,8 | 4:07,4 


c — 1 4 ŻE A a 


czasowymi amatorami. którzy i tak | Mistrzostwa zjazdowe FIS w St. Mo 


byli skrycie. od czasu do czasu, w Titz zapowiadają się imponująco. Już 


miarę posiadanej w kasie gotówki, |teraz zgłosiły swój udział pełne dru- | 


„żyny (6 panów i 6 pań) Szwajcarii i 
| Niemiec, Francja przysyła tylko dru- 
'żynę męską Ameryka zgłosiła. 3 za- 
| wodników, R. i F. Pabsta oraz R. Dee- 
n 7 ira, którzy przebywali czesto w Euro- 
L'sta najlepszych wyników blega- pije i trenowali w słynnej szkole Schnei 
czy sowieckich przedstawia się nastę- dra w St Anton. 

pująco: 100 i 200 m. - Komnienko 10.7 | Do St. Moritz. wybierają sie również 
S barii rd S E gii liczne wycieczki m. in. z Londynu je- 

` = zie dzie 36 osób specjalnym samolotem. 


sek. 3000 m.— Znameski 8:57,2 sek... Cambridge został pokonany w St. 
5000 m. — Matew 15:23.6 sek., 10000 Moritz przez EHC w stosunku 4:3. 
m. — Maksunow 32:34 sek. 110 m, St. Moritz wygral głównie dzięki zna- 
płotki — Owsjanikow 16.4 sek., 200 m, Kkomitej grze braci Ball, z których Rudi 
i 400 m, z płotkami — Polikarpow 28,5, strzelił sam cztery bramki, 
i 59,6 sek. Massachusetts Rangers 


Gpiacatii. 


M. 


nie mają 


CUDOWNEM DZIECKIEM 
nazwano Sydney Wooda przed 
kilku laty. Eksploatowany zbyt 
wcześnie, zatrzymał się on nieco 
w swyin rozwoju, lecz właśnie 
teraz jest znów obok Shieldsa, 
nadzicją Ameryki w grach o pu- 

À har Davisa. 


ke — N.) 


KJ 


dobniej Kusociński. He!iasz, Ko'na wysłanie kilku zawodników, | 


Mussoliniego. | 


specyficzny wyrzut 
łeczką. Nr. 2 Parrain—(Fr.) wal- 
czył do ostatniej chwili. 


Redaktor przyjmuje w poniedziałki. wtorki, piątki i soboty od 12 — 1l4-ej. 


którekolwiek z państw odważy 
się na podjęcie ryzyka finanso- 
wgo, związanego z urządzeniem 
mistrzostw. 

Kończąc rozmowę z naszym 
cprzejmym rozmówcą, który po 
wraca z Budapesztu nie bez dy- 
i plomatycznych sukcesów, usły- 
szeńśmy jeszcze. że na wniosek 
naszego delegata, wszelkie kon 
gresy F. l. A. w latach przy- 
szłych odbywać się będą ma 
miejscu i w terminie mistrzostw 
Eurcpv. 

Kwestia mistrzostw lekkoatle 
tycznych Europy jest więc za- 
i latwiona całkowicie. Naszem za 
daniem pozostaje już tylko go- 
dnie się do nich przygotować. 

l W. T. 


Na Śniegu i lodzie 


szczęścia w Anglji. Trzy ostatnie me- 
cze zakończyły się wynikami remiso- 
wem 1:1, 1:1 i 0:0, Pierwszy z nich 
toczył się o ważną stawkę — puhar 
Magwooda. w którym biora udział re- 
prezentacje Francji Anglii, Ameryk; i 
Kanady (Ottawa Shamrocks). 

Wiener E. V. odniósł cenne zwycie- 
¿stwo w Medjolanie. bijąc H. C. z Ron- 
carellim na czele 3:1: bramki strzeliii 
Demmer, Kirchberger i Goebel. 

Mistrzostwa Austrji w jeździe sztucz 
nej na lodzie przyniosły ponowre zwv 
cięstwo mistrzowi Świata Schaefferowi 
|z ogromna przewagą 47 pkt, przed Er 
„doesem i Linhartem. Sensacią wśród 
'pań była detronizacja Fritzi Burger, 
i którą pobiły Landbeck i Leiner. 
| Szwecja ne weźmie udziału w mi- 
strzostwach hoke'owych Świata w Me 
djolanie, gdyż koszta tei ekspedycji 


są za duże. Związek szwedzki pertrak 
tował z Pragą. Monachium i Berlmem 
Fa mecze, aby w ten sposób pokryć so 
bie koszty wyjazdu. ale napróżna 


FINAŁ SZTAFET 
francuskiej i nem'eckiej w bic- 
gu na 4x110 yardów, 
strzostwach Anglii Nr. 16 (Ger- 


na mi- 


wygrał bieg, stąd icgo 
ręki z pa 


Wydawca: Sp. Ak.. „Prasa „Polska“ 
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